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BiENIAKOME - Bufet Kolejowy.
BR ASŁAW — Księgarnia T \ a „Lot".
BARANOWICZE — ul. Szept ckiego — A. Łauzuk. 
Dh BROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
JLĘBOK.E — uL Zamkowa — W Włodzimierow. 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzynsln. 
(WIENIEC — Skleć ty t miowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „Jedność". .
L.DA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
M 0L0D EC7N 0 — Księgarnia T-w a „Ruch".

N IE Ś W IE Ż  —  u l. R a tu szó w "! - -  K s ię g a rn ia  ja ź w ii .s k ie g o . 
NOVv O G R Ó D E K  —  K io sk  St. A ic h a U d e g o .
N. S*V I^C tA M Y  - -  K s ię g a m i1 T - w a  „ R u c h " .
O S Z M 1A N A  -  K s ię g a " .; .!  S p ^ d c .  N au c e .
P IŃ S K  —  K s ię g a r z u  P o ls k a  —  S t B e d n a rs k i .
P O S T A W  Y —  K s ię g a rn ia  P o ls k ie j  M a c ie rz y  S z k o ln e j. 
S ł-O N IM  —  K s ię g a rn ia  D . L u ó o v s k le g o .  u l. A lic k ie w irz a  l i 
S T O L P C C  —  K s ię g a rn ia  T - w a  „Ruch"
S T . S W iĘ U A N Y  ~  ul. R y n e k  9 —  N . T a ra s w js k i .
W IL E jK A  P O W IA T O W A  —  uL M ic k ie w ic z a  2 4 . F . ju c z e w s k s  
W A R S Z A W A  —  T - w o  K s ię g . K ol, „ R u c h " .
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OSOBY CZY NUI WY A«"Hen̂ n Pana Karsẑ kaPiłsudsMego |  n r Z C C l W
JESZCZE 0 SPÓŁDZIELCZOŚCI KONSUMCYJNEJr a n  R  K. w ystąp it  w  „Kurjerze scow ych i skoordynow an ia  ich jes t  wla 

W arszaw skim *^ z artykułem  w ob ion ie  ściwie po trzebą  całości. Jeżeli chcem y 
w spó łczesnego  w  Polsce system u gło- ab y  par lam ent centralny nie grzązł w 
sow ania , g łosow ania  na  numery. W a r -  zDyt drobnych  sp raw ach , to winniśmy 
ty k u k  pana B. K w  danej spraw ie, s tw orzyć dla spraw  lokalnych sejmy 
jak  wogóle, w jego  ar tyku łach  spoty- prowincjonalne.
kamy w y ta r te  komunały, które  tylko W szelkie  w ybory  oparte  są na se-
dla przecię tnego  czyteln ika „K urjera  lekcji. Selekcję tą  m ogą dokonyw ać e -  
W arszaw sk ieg o  m ogą  wydawać się byw ate le ,  darząc  m andatem  do ciała 
w yrazem  jak iegoś rozumu polityczne- p raw o d aw czeg o  tych, którzy sw oją 
go  p racą  zaw odow ą, swojem udziałem w

„P ized s iaw ic ie ls tw o  P roborcjonal-  życiu społecznem w ysuw ają  się na czo- 
ne —  to starc ie  idei. G łosow anie  zaś ło. Muże dokonyw ać  rząd, narzucając 
na o so b y  to p rzew ag a  w zg iędów  oso- wyoorcom  przedstaw ic ie ls tw a, mogą 
b is tych  i miejscowych**. dokonyw ać kliki party jne; będące  spół

„P rzy  głosow aniu  p roporc jona l-  ką o ogran iczonej poijęoe dla robie- 
nem można w prow adzić  do Par lam en- nia in teresów  na  polityce, 
tu ludzi pow ażnych , rzeczoznaw ców  P ie rw szy  w yp ad ek  uznajem y za
w ypróbow anych ,  choćby nie byli m ów  najbardziej pożądany , osta tn i za Raj­
cami luaowenii i dem agogam i . mniej. P ie rw szy  jest zw iązany z gło-

P rzedstaw ic ie ls tw o  p roporcjonalne  sow an.em  osobow em , ostatn i z g łoso- 
pozw ala  osobom  przec iw staw iać  p a r -  w aniem  z listy.

ffe11 vVł. Stuonkki.

DEPESZE GRATULACYJNE DLA PA­
NA PREZYDENTA

tje- - „
Temi frazesami, zapożyczonemu od  

zwolenników głosow ania proporcjo­
nalnego w  tym czasie, kiedy ono je­
szcze nie zostało nigdzie w prow adzo­
ne, walczy pan B. K. o utrzymanie z okazj> S w i?ta N arodow ego 3 -g o  Maja
w spółczesnego systemu w yborczego. WARSZAWA. (PAT). — Z ok. azji śwLę 

, f  . . .  . - • ta narodowego 3 maja pan Prezydent Rzt
Najważniejszym  zdaje się motywem  czypospolitej utrzymał depesze: gratulacyjne 
tej walki jest to, Że głosow anie propo1 od prezydenta republiki francusk.ej Domner- 

i ... gufe‘a  od króla włoskiego Kikto.a Emo­
cjonalne daje życie pi .ityczne W p a  nneia, prezydenta Staootg Zjednoczonych
klikom partyjnym. Pan B.K. obaw ia się A.P. noo/era, piezydenta republiki czesko- V m m *  przeciwstawiła

■sie partii jest bowiem  prawowiernym la bułgarskiego Bo-ysa i Drczyutenta rejnibli- 
ętwjćkierti Endecja zaś to nie kierunek Z b S & S f lL Z
ducnowy, to posłuszeństw o kilku przy- ski depeszę gratulacyjną od ministra spiaw 
YÓdcarr Którzy zw ekslow ali Od k,e- ^gran icznych  Meksyau Estrada. (

ODZNACZENIE MUZYKÓW P u i.-  
SKICH

WARSZAWA. v P \T ) . — Na wniosek 
ambasadora Francji Laroche rząd francu- 
sk postanowił nadać krzyż Legj. Honorowej 
p. Karolowi Szymanowsk emu Grzegorzowi 
Fitelbergowi i Józefowi Terczyńskiemu, pra­
gnąc w  tef sposób uczcić muzykę polską 
uraz wyrazić artystom tym wdzięczność za

runku n iepodleg łościow ego do u g o d o ­
w ego, od an tyrosy jsk iego  do filorosyj- 
skiego i mieli za  sobą  całe s tado  endec 
kie, gdzie  p anow ał kult cnót baranich.

1 nasze  życie polityczne zostało 
zniekształcone party jn ic tw em  i ono roz
kłaaało  i asz organizm państw ow y. . . .
iw  o  •! r^ in in n n  n a  dowody sympatji które zawsze składali w
W s z y s tk ie  inuWiSka ,1Zi£i n .. — stosunku do nuzyki francuskiej i artystów
sadzie  klucza party jnego . Z daw ało  się,- francuskich, 
że to przyczyni się do w zm ocnietn ia
partji. Przeciwnie, nastąp iło  w yja łow ię  CURTIUS BREDZI
nie w szystk ich  partyj z wybitnych  in- BFRLIN. (P A T ) .  —  Na posiedze- 
dywiduainości.  W odzire je  party jn i o -  niu komisji dla nandlu i przemysłu, wy 
bawiali się przypływ u w ybitn iejszych łonionej przez niemiecką partję  ludow ą 
jednostek  gdyż w ów czas  nie oni, ale w którem uczestniczył minister Cur- 

- • i-u . a o+n„rt,.n-6,t o  tIl,s> Pos Schneider  wyraził oczekiw a-
ci nowi mogli y osiąg  ąc , —̂  że z a w a rc ie um owy celnej między
p rzy p ad a jące  na mocy klucza pa r ty j-  Niemcami a A ustrją  nas tąp i  w  czerw - 
nego na d aną  grupę Jedyne wyjście  z cu rb. Ratyfikacja um ow y przez par-  
ciężkiej sytuacji, jedyna  d roga  nasze-  lam enty  obu krajów- dokonana  zosta-
go odrodzenia  to umożliv lenie rozw o- 
,u indywidualności.  P rzeciw staw ianie  
się wybitnej jednostki grupie  jes t  czyn

nie późna jesienią. Um ow a będzie mo­
gła wejść  w życie w lutym względnie 
w kwietniu roku przyszłego.

M inister Curtius wygłosił dłuższe
nikiem postępu , jes t  wyjście ze wspc przemówienie, w  którem m. in. tw ier- 
czesnego  marazm u politycznego.

Kogo g łosow anie  proporcjonalne
w p ro w ad za  do parlam entu , to aż nad to  fe° Pol.sko. l>ni.trJ,ie(;k,.eg 0 P ° 1,osi f  HSf wp n id u i r t  uu j a , wszej linji Polska, k tóra  p rzez cały rok
d o b rz e  w iem y. Mwżliwotsc w p ro w a d z ę -  zw ]e ka ja z d o k o n an iem  ra ty fik ac ji

dził, że winę z pow odu niedojścia do 
tychczas do skutku t rak ta tu  hand low e-

nia analfabetów  politycznych jes t  zna­
cznie większą n iż  w p ro w a d z e n ie ^ , lu ­
dzi jx>ważnych, rzeczoznaw ców  wy- 
p róD ow anych1*, i ta o s ta tn ia  możliwość 
p rzeobrażała  się  u n as  w  sm utną  rze- 
CZJ-wisTOŚĆ.

Pan B.K pisze: „że okręgi jedno ­
m anda tow e  to raj d la  dem agogów , dla 
obietn ir  cieplarnia**. Jest to ignorow a­
nie tego, cc się u n as  działo. Przy 
w szystk ich  u nas  w yborach  pan o w a ła

„SKROMNY** KLIMAS.

PARYŻ. (P A T ).  —  W dn. 5 bm. 
odbyło się czw arte  z kolei posiedzenie 
komitetu bałtyckiego, pośw ięcone tym 
razem Litwie. P rzew odniczył prof. F.inil 
Bourgeois, m ając  po  praw ej stronie 
am b asad o ra  Chłapow skiego , po lewej 
zaś posła  litewskiego Klimasa. Przy 
stole p iezydja lnym  zajęli m. in. miej­
sca poseł estoński Pusta , pose ł ło tew - 
sk Szuman i finlandzki Neimann. Pier 
w szy przem awia! prof. Bourgeois jako 

dem ngogja .  mailiśmy ciemagogję spo  historyk i podkreślił  mówca doniosłość 
łeczną, n a rodow ośc iow ą  i w yznan iow ą przewrotu, w yw ołanego  przez wielką 
Miel.sniy „d la  ob ie tn ic  cieplarnię** wojnę, dzięki któremu, pow sm ły  na gru
Nasze  stronnictwo chłopsk ie  przelicy- z a <* trzech u iełkich m ocars tw  młode 

. . 1 , . demokracie. ledną  z nich iest właśnie
ittowało się w zajem nie dia uzyskania  L,j^va __
głosów chłopskich w sp raw ie  g ra r -  P rzem aw iał również poseł litewski
ner Jedni w o ła ł5 „w yw łaszczen ia  fol- Klimas, który, w spom niaw szy  o wiel- 
warków**, drudzy  , wywłaszczenia bez  kiej przeszłości historycznej Litwy oraz 
odszkodowania**, „w yw łaszczenia  bez o odwieczne jej w alce  z pangerm aniz-  
. szkodow ania  z u d z i w n i ę .  k .vdy-

tu na zag o sp o d a ro w an ie  się g^y  n je z a mierzala odbudow y  sw ego
R ealizacja  ogólnych haseł p rog ra -  p ań s tw a  w  g ran icach  1772 r. 

m ów  jes t  procesem  skom plikow anym , Jedynem jej pragnieniem  jes t  zacho
dla olbrzymiej większości w ybo rcó w  w anie  swej niepodległości oraz  uniknię 
niezrozumiałym. Stad, g d y  sa głów- ęie w e l k i c h  k o m p lk acy j  v celu do- 
„ ą  a a s ta w .  al.c,l w ybo  czej „ , , i  , j  M
ną p o d s taw ą  akcji wyborczej musi na- w a te ji y
stąpić  panow anie  demagogji.

W ARSZAW A. 5. V. (tel wł. „ S tó w a " ) .  M arszalek  Piłsudski przyjął 
wczoraj wieczorem na dłuższej audjencji przybyłego  z Pragi P osła  Rzeczypo 
spolitej p rzy  rządzie  Czechosłowacji dr. W ac ław a  G izybow skiego . W  w ar-  
. szaw skich  kołach politycznych twierdzą, że M arszałek  Piłsudski interesuje 
się szczególnie kw estją  unji celnej niemiecko - austrjackiej i d o b y w a  konfe­
rencje z ministrem Zaleskim i posłami polskimi w  sto licach  europejskich ce­
lem zapoznania  się zopinją, panu jącą  w śród  decydujących czynników' m o­
cars tw  europejskich na tem at Auschlussu.

KcmfergPtia w sprawie kredytu
tiŁ cele roiire

W ARSZAW A. 5. V'. (tel. va. „ S l o w a ^ D z i s  rano  w Prezydjum  Rady 
M inistrów odby ła  się u prem jera  konferencja ministrów Zaleskiego, M atu ­
szewskiego i dr, Janty  -  Połczyńskiego, jak słychać tem atem  konferencj' 
by ło  zagadnienie  uzyskania zagranicznego  kredytu na cele rolne. R okow ania
0 uzyskanie  takiego kredytu w drożone  zostały  w  Paryżu  jeszcze przez w ice­
ministra sk a ib u  A dam a Koca, k tóry p e r trak tow ał tam w ów czas  o pożyczkę 
kolejową. Rokow ania  te toczą się nadal i m ają  na celu up lasow anie  na fi­
nansow ym  rynku zagranicznym  w iększego pakietu listów zastaw n. P a ń s tw o ­
w ego Banku Rolnego, k tóry w tym w ypadku  mógłby finansow ać rolnictwo 
znacznie •wydatniej, a n ż e i i  obecnie.

Powrót lotników polskich
W ARSZAW A. (P A T ). —  W  dn. 5 o  godzinie 11.05 w ylądow ali na lot- 

nisKtt Mo koto wsKiem w W arszaw ie lotnicy poiscy kpi. Sitarzyński i in i por 
M arkiewicz, kończąc w  ten sposób  wielki lot dookoła Afryki.

W  chw di gdy aparat dotknął ziem;, orkiestra odegrała hymn narodowy, 
poczem  aziem ycn lotników powitali oraz ztożyli gratulacje ooecni na lot­
nisku min. komunikacji inż. Kuehn, sz tf  departamentu aeronautyki M -wa 
Spraw W ojskow ych płk. Rayski, naczelnik wydziału lotnictw a M -stw a Ko­
munikacji pik. F lihpow icz, przedstaw iciele prasy i in . Tłumy publiczności 
zgotow ali lotnikom gorącą ow ację.

Napad I zdemclpwanfe drukarni „Drukarz"
W ARS7AW A 5. V (tel. w l. „Słowa**). D ziś o godzinie 7 nad ranem 

do zaKłaaow druKarskich pod firmą „Drukarz**, m ieszczących się  w  W arsza­
w ie  przy ul. Leszno, gdzie drukuje się  organ PPS Dawnej Frakcji Rewolu­
cyjnej, a  m ianow icie tej grupy, Której przewodzi były poseł jaw orow ski, przy 
była liczniejsza grupa ludzi pud dow ództw em  byłego ministra kultury i sztu­
ki i by łego  posła na Sejm Medarda D ow narow icza. W  tej w łaśnie chw ili z 
m aszyn zeszedł najnowszy numer organu p. Jaw orow skiego, w ychodzącego  
od niedawna w  W arszaw ie pod tyt.: „Walka “ . -

Przybyli, steroryzow aw szy przy pom ocy rew olw erów  ooslu gę ar „Karm
1 pobiw szy do krwi obecnego jeszcze korektora, zdem ontow ali m aszyny, roz-

Nie zwykłem polem izować z kryty- rencja  władz państw ow ym  w  w yzna 
Karm nioic1' pog lądów , szczególnie, czaniu cen w hanalu  jest szkodliwym 
jeżeli, — jak to np. czyni „R obotn ik",  objawieni e tatyzmu, ale n ie  zgadza  się 
—  zam iast argumentów' stosuje  w y -  na  ką że w zajem na konkurencja  kup- 
zwiska. W  artykułach moich staram  ców stanowi dos ta teczną  g w a ra n . j
się możliwie jasno  przedk ładać  swe 
zapa tryw an ia  na sąd  Czytelników, uf­
ny w  Ich zmysł krytyczny, ile prze­
słanki moje są  opar te  na rzeczowem 
ujęciu sp raw y  a w yw ody  z nich logicz-

chroniącą  od wyzysku, cytując, że 
w Niemczech detaliści nie chcieli ob 
niżać cen i rząd  musiał się chwycić 
ś roaków  represyjnych

Przyczem  konkluduje p. H ar ski ,
nie w yp ływ ałace  trafiaja do p rzekona- że w  tvm własn.e w ypadku  spuldziel 
„la, tern l e p ie ' ; -  o da ile trafiają, nie oęda „ r e i^ la f to r ^ n  , „ o c z y w .^ .e  
to mc na io nie poradzę  r a  z w a d a c h  zdrowych kalkulacji hand

O statn i a rtykuł mój „Czy koopera-  IWjej . - ..  c
tyw y konsum cyjne są p o ż ą d a n e ?" -  zo I *u m°cn moj 5z. p i  } 
stał zaopa trzony  w  kom entarz  p. 2 , baczy, ale inaczej tę rzecz 
H arskiego, zaw iera jący  krytykę mo- . Konkuren.cja pom .ędzy an  ̂
ich poglądów , przyczem ten artykuł Wf j esy a i będzie  zaw sze 
zos ta ł  zam ieszczony pod

bo d ą ­
żenie do zysku w y m ag a  o o rotu to w a ­
row ego, a jego powiększenie  zmusza 
do icaptowania kupu iącego  przez oo -  
niżenie ceny tovvaru do granic  możli­
wości handlowej kalkulacji.

Jeżeli detaliści s toją okoniem i 
nie chcą ulegać narzucanym  im ce­
nom, w ystępu jąc  so lidarn i:  i w  zgo­
dzie, to jes t  to ob jaw  poaobny  do

nagłówkiem :
„Artykuł dyskusyjny." .

P on iew aż  w  rubryce  gospodarczej 
często z p. Marskim się spo tykam y i 
po g ląd y  nasze  zaw sze  były zbliżone, 
więc w  tym w y p ad k u  czuję się w obo 
wiązku doda tkow o  dać w yjaśn ien ia  
na je g o  zarzuty.

P. H. dowodzi, że spółdzielczość - . - .-
spożyw cza  choć w  większości w y p ad  ^gody wszelkiego rodzaiu  z Aza 
ków, jak  dotąd , bv ia  zw iązana  w  koń- Arce Noego, gdy  groził im Po. »p 
cowym wyniku z bankruc tw em , to Gdy w arunki fiskalizmu pańs tw o-
jednak  fakt ten (w ięc  go uznaje)  ni- w e g°> sam orządow ego, oraz masy ni­
czego nie dowodzi, gdyz  spółdzielnie nych u s taw  i rozporządzeń, j a k 1 świad 
w ytw órcze  często badź  w egetują , bądź  czenia socjalne, ograniczenie  godziny 
zamieram . handlu i t. p. zm uszają  kupców  do

W edle  m ego pojęcia należy roz- podnoszen ia  cen tow aru przyczem 
różniąc to, co się zaw sze  me udaje, zmniejsza się m usow o obró t, a  więc i 
zaw dzięczając  w adliw em u założeniu, część zysku odpada , znajdu ją  Się oni 
od  tego, co się czasem nie udaje, w  sytuacji bez wyjścia, gdy  jednocześ 
dzięki złemu prow adzeniu , co się zda nie władza każe im ceny obniżać, 
rza, jak  o tern p isałem  również w  han- W spó lna  b ieda w ym aga  wspólnej
dlu pryw atnym  obrony  i ci, —  zwykle ostro  konku-

Dalej p. H„ ma i.adz,eję, że nauczo ro jący  między sobą  w spółzaw odnicy, 
na dośw iadczeniem  spółdzielczość kon —  w  przykładnej jedności do jednej 
sumcyjna przystąp i do nowej działał- w enodza  Arki, by sa lw ow ać  swól ży- 
ności na now ych zasadach , osnutych  w ° t  1 dojrłynąć do A raratu  —  g ó ry 
nie na oderw anych  zasadach , lecz na rątunkU
praw idłow ej kalkulacji. jeżeli spółdzielnie konsum cyjne ma

Tak, —  doskonale, ale tam, gazie  §  b y ć ° P arte  na }, arowej kalkulacji i
sypali kaszty zecerskie i zniszczyli resztę drukarni. Napastnicy m usieli być jes t  p raw id łow a  kalkulacja handlow a, nie na w yją tkow ych przywilejach, to
rachowcam i, gayż maszyny drukarskie zdem ontowano w  sposob , św iadczący  
o tem, że  czynili to znawcy. Przed domem stało kilka innych napastników, 
nie w ypuszczając sąsiadów , którzy, słysząc odgłosy , dochodzące z lokalu 
drukarni, cncieli zaalarm ować policję. Dopiero po trzech goazinacn zjawiła  
się policja i spisała o zajściu protokół.

B yły  minister i były p is Meaard Downarowdcz jest byłym członkiem  
PPS D awnej Frakcji Rewolucyjnej, ale obecnie, po rozłamie m iędzy p, Ja­
worowskim  i p. M ozaczewskim, należy do najzagorzalszych stronników tego  
ostatniego.

Załamanie sie mostu na Złotej Linie
L W Ó W . (P A T ). —  W  Niskołyżach pow . buczackiego załamał się  na 

Złotej Lipie m ost na przestrzeni 40 m. W chw ili katastrofy n z m oście znaj­
dow ał się Łukasz Hasiak w rat z dwom a Końmi. Hasiak so a d ł.a o  rzeki i p o ­
niósł śmierć.

Kurza w Poznahsklem

tam in teres musi być obliczony na m us.a ły  też dc protestu jącej uk- 
zvsk, a więc będzie to interes czysto ci kllPców  się przyłączyć, tem bardziej 
handlow y, a nie spółdzielczy, t. j. m a  że "jf1 ,kos.zly h an d lo w e^ zaw sze  nu- 
iący na w idoku doscaiczanie s tow arzy  ' '
szonym p roduk tów  praw ie  bez za rob ­
ku, co w łaśnie  jest przyczyną zwykie- 
go w tej dziedzinie bankructw a.

Kupiec norm alny własnej p racy  nie 
opłaca, m ając w  zysku dochód z  wło 
żonego w  interes kapitału, a spółdziel­
nia musi kierowcę opiacać  i 'to od- . v
powiednio wysoko, jeżeli ma to być nia so r a w y  sPb uzielczośei konsurncyj 
fachowiec, więc i tu spółdzielczość nei o tw ieram y na tem miejscu rup-y-

szą  być większe od normalnych ku­
pieckich.

P rzepraszam  Sz. Kolegę raz jeszcze 
za niezgodność naszych zapa tryw ań  
w  tym w ypadku  i polemikę zamykani

St. W ańkowicz.
* * *

Ceiem w szechstronnego  oświetle-

jes t  w  minusie.
Jeżeli spółdzielnia ma być p rzed ­

siębiorstwem  hand low o - dochodow em  
—  to stow arzyszeni będą  bądź udzia­
łowcami, bądź  akcionarjuszam i i w ów  
czas nie będą  efrrzymywali tańszego  
tow aru  ( tańszego , niż w  normalnym

kę „Za i p rzeciw ". Na podstaw ie  
licznie nades łanych  do redakcji a r ty ­
kułów m ożem y stwierdzić, że zain te ie  
sow anie  onńaw ianą  sp raw ą  jes t  b a r ­
dzo duże. Harski.

w
z gradem

godzinachPOZNAN (PA T ) —  w  dn. 5 maja 
p rzeciągnęła  nad Poznaniem sim a burza 
znaczne szkody, zw łaszcza  w ogrodach  w arzyw nych .

p o p o łu d n io w y c h  
p io ru n a m i, w y rz ą d z a ją c

„Psałterz Fiurjański" w 
BibIJotere Narodowej 

w Warszawie
P. L. Bernacki, dyrektor zakładu naro- 

hu< to w y  p e w n e g o  to w aru  cow es o irr.. Ossolińskich, wręczy! wi czwar- 
p o m ię d zy  ludźm i, k tó rzy  rei. 30 kwietnia ministrowi oświaty, d-rowi

h an d lu ) ,  a tylko zysk za  swój udział, 
albo dyw idendę na akcję, a więc miej 
sca  na spółdzielczość nie będzie.

Zakup 
i rozdział

P an  B.K. obaw ia  się w ysu w an ia  in 
teresow  lokalnych. Lecz siła i potęga

NOMINACJA

MOSKWA. (P A T ).  —  Kryl en ko zo 
stał m ianow any  komisarzem ludowym

całości pańs tw a  w  znaczne, rierźe est  J e d n S n S  z3 -
uwarunKOwana o d p o r . .edmem uw źględ n jono g 0  z obow iązków  prokuratora  ge 
nieniem zasadniczych  potrzeb  m iej-  neralnego, jakie pełnił dotychczas.

Mała Ententa trwa
WYNIKI NARAD TRZECH

BUKARESZT, (PA T). — Konferencja Małej Enteuty zakończyła swe prace, ogła­
szając koir.untkal następującej treści:

Diroczna konferencja ministrów spraw zagranicznych Kraiow Małej Entet.ty od­
była się w dniach 3, 4 i 5 rnaja w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Bukareszcie, 
pod przewodnictwem rumuńskiego ministra spraw zagranicznych Ghici. Trzej mmistro 
wie omawiali kolejno zagadnienia polityczne, dotyczące każdego z trzech krajów, a 
związane z obecną sytuacją międzynarodową.

Wynikiem narad było stwierdzei ie, że sytuacja międzynarodowa w Europ.e na 
stręcza w obecnej chwili pewne trudności i że interesy ogólne trzech krajów Małej En- 
tenty nakazują im bardziej, niż kiedykolwiek kontynuować zdecydowanie ścisłą współ 
pracę i dążyć do dalszego zacieśnienia węzłów tradycyjnych, które stanowiły podstawę 
ich wspólnej palityki ostatnich lat 10.

Na posiedzeniu w aniu 4 maja delegaci trzecn krajów omawiali w obecności ru­
muńskiego ministra finansów Argetojano i ministra handlu Manoilesco projekt austrjac- 
ko niemieckiej unji celnej, rozpatrując go z punktu widz enia politycznego i gospodai- 
czego. Obradowano szczegółowe także nad prorczycjam i, zgłoszonemu przez rząd fran 
-cuski oraz jtoruszonu zagadnienia gospodarcze w najszerszym zasresie.

Narady nacechowane były zwykłą, jeżeli choctzi o konferencję Małej Ententy. ser­
decznością oraz wspólnem dążeniem trzech krajów isiągnięcia jednomyślnej decy­
zji. Przedstawiciele trzech rządów stwierdzili zunełna identyczność poglądów 
na wszystkie omawiane sprawy i postanowili zająć wspólne stanowisko w tych spra­
wach podczas przyszłych obrad Rady Ligi Narodow, między zainteresowanemi państ- 
stwami. W sprawie kryzysu rolniczego wypowiedziano się za natychmiastowem wpro­
wadzeniem w życie systemu preferencyjnego w stosunku do pi oduktów rolnych oraz 
za szybkiem rozpatrzeniem innych propozycyj.

Stwierdzono wsjrólność jroglądów nietylko co do liniji i ogolnych zasad, lecz także 
przy  rozpatrywaniu poruszanych zagadnień pod różnemi postaciami. Z kolei przystąpiono 
do omawiania sezregu kwestyj, znajdujących się na porządku dziennym Rady Ligi 
Narodów oraz komitetu studjów unji eurojtejskiej. Ministrowie ustalili wspólne stanowi- 
wie projektu traktatu, dotyczącego wzmocnienia środków zapobiegania wojnie, w spra­
wie projektu thaktatu, dotyczącego wzmocnienia środkow zapobieganie wojnie, w spra­
wach, dotyczących uldadwu paryskiego o odszkodowaniach wsch(>dnich i dotyczących 
funduszu „a“ i funduszu „b", wreszcie co cfo kwestji trybunałów arbiłrażowych. — Kon 
ferencja zakończyła się 5 maja rano, przyczem postanowiono, że przyszłe nadzwyczaj­
ne zebranie Małej Ententy odbędzie się jak zwykle, podczas Ligi Narodów we wrześniu.

się  z łoży li, by  ten  to w a r  z a k u p ić ,' a  Fzerw.nsk .mu, nabyty przez rząd „Psai-
DOmiedzv s ie b ie  roz  ł 7*elić n ie  te s t Florjański . Rsattcrz ten naoyty został 1,' a i , , . rozuz ie l i t , m e jest  7 furduSZ_ B.oljoteki narodot ej, jako p„
S p ó łd z ie lczo śc ią . N p. k ilku  ziem ian  zostałości ze zlikwidowanego w r. 1918 Skar
w spólnie  sprow adziło  w agon  azotn ia-  bu Narodowego.
ku i ro zd z ie liło  m ięd zy  s ie b ie , łub  kup  „Psałterz Florjański" uimeszczony został
c y  ta k ą  s a m ą  m a n ip u la c ję  zro b ili z w B‘bliotece b o d o w e j  *  Warszawie,
w ag o n e m  śledzi.

U poranie s.ę przy  zasaaach  spół­
dzielczości konsumcyjnej z ciągłą 
dążnością  do nap raw ian ia  detali m a­
szyny zasadniczo wadliwej konstrukcji 
—  to przecie to samo, co robią bol-

jak Wiadomo — n&jstaiszym zabytkiem 
języka polskiego są „Kazania Świętokrzyskie ‘ 
z ;XflI wieku, odkryte przez piof. dr. Briick- 
:.er; i rewindykowane z Leningradu do Bi- 
bljoteki Narodowej w Warszawie.

Drugim z kolei zabytkiem jęzvka pol- 
. . .  . . , - , . skiego, który staje się własnością Biblioteki

szewicy, którzy w idząc  zguone funk Narodowej jest „Psałterz Florjański", prze 
C jonow anie  so c ja l is ty c z n y c h  z a sa d  e- znaczony przez K la s z t o r  Kanoników Regular 
konomicznycli „pogłęb iają" te m eto- jjycb Lateraneuskich w Kladzku na Śląsku
dy, t. j z a s to s o w u p  co ra z  w ię k sz e  V p ^ . d u  Królowej Jadwigi (w
d aw k i Dujących p o cz y n am  1399-ym roku) p iśa^ t i zdobienie psalte-

P. H arsk i p isze , że ac z k o lw ie k  rza me zostało zakończone, a wykończony 
sp ó łd z ie ln ie  b a n k ru to w a ły , to  je d n a k  r> k°P;s przywwz ony został cL Krakowa dó-
r., pm-aH h n n w f f h a  r o le  obrocie  p,er0 -w  , 4D5-ym roku, w którym tc czasie O degrały  o. p tn ą  ro lę• m. oki .s ie  p^ybyli do trak o w a wezwani z Kladzka
c h a o su  a p ro w iz a c y j lego . h ie p rze czę , orżer Króia Władysława -agl-lłę K anonie1
ty lk o , że  te  sp ó łd z ie ln ie  b y ły  w ła ś c i-  Regularni i osiedli w kościel Bożego C^ała
w ie  a p a ra te m , u rzą d zo n y m  i p rzez  ( .Rękopis spoczywa! w Krakowie w tym
17? I w  rń ż n v rh  fo rm neb  snhsuH iow S - ko,scielc Ł0 = 556-go roku, w którym toi z a a  v oznyy rornic n su o ..y d jo \ i roj{U podczas pożaru został skradziony. Od
nvnt, z a s  m e p a m ię tan i, b y  tam  u - sprawcy kradzieży kupił psałterz jeden z ba 
cz es tn icz y li ja c y ś  s to w a rz y sz e n i N a- w ?cvcn podówczas licznie w Krakowie 
w e t sz e f  o w y ch  in s ty tu c y j b y ł u rz ę d -  Włochów, a w 557-vm -oku ów Włoch 
nik iem  i r,„«il ronnaliir sprzedał cenny rętcopi, ^  7 soldów pewne-
n . . . t  l nosił m u n d u r. mu Austrjakowi, nazwiskiem Bartłomiej Su-

Z re s z tą  b y ły  to  c z a sy  a n o rm a ln e , Ten — od? jpił czy tei sprzeda! osa.- 
w o je n n e  i p o w o jen n e , a  m e to d , s to -  Jyrz zakonowi Kanoników Regularnych w
so w ary c ł i  a e d c z a  . choroby  organizm u ‘ ro k u ^ a ł te rz  oprawi! artv-
sp o łe cz r.eg o  m e m o ż n a  S to so w ać w  °tycznie znakomity introligator austrjacki
n o rm a ln em  życiu . Henryk Yogem i I tego ,’zasu, aż d® dnis

Zf h 1,-1 i s r  ^k u lan e  i nmvnhr>crncrv 28_?°  lb31 " °  roku znajduwal siez e  Dyn speKUianci i now ot: . ..accy, psajterz v, klasztorze w St. Florian
dziy-ić Się nic na.eży, gdyż w w y ją t-  p cd koniec i!?30-go ioku opacjuio St.
kowych czasach  dzieją się zwykle  a- Florian zwróciło się za iłośredni-twem po-
normaine rzeczy, z tego jeanak  nie P lIsl-iegŁ w Ydedniu do rządu polskie-
w -m ikn h v  n n  w n rn w ariz tw  sv<-tem -?0  7 ProPozycją nabycia zabytku. Spraw-w  muc. Dy np . v .p ro v  i3 z a .  system  zaintetPsował się szczególnie minister Za’
k a r tk o w y , z w y d a w a n ie m  p o rcy j ze ski minister dr Czerwiński, oraz nacze' 
sk ła d ó w  m ie jsk ich , cz y  rz ą d o w y c h  Eg Demby i — po dłuższych nertraktacja^ 
o rz v  n az y w a n iu  h a n d lu  n o rm a ln e g o  o -  „j satterz IHorjaiiski" nauytv został przez 
o-olń? n / t i r  - n a s k a r  t  -  specialme w tym celu delegowanego orzez
jj.Ołną n a z w a , „ p a s k a rs tw  . _ rząd di-rektora biblioteki Za(;1adu Narodowe-

P. H arsk i u w a ż a  s łu szn ie , ze in.ge- 20 im.'Ossolińskie’' r  .. Bemackjego.
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p r u  A K R A J Ó W  F  Nowa katastrofa z niewozwrsszczenctfm jąGgyggp ig m  Panie 1 feridge
»■  W  I  9 r %  I I  MT% w m  W  » ■  i . ^      S P R A W A  TU W IM ARYGA( P a t )  —  Z agadkow y  w ypadek  w ydarzy ł się na stacji kolejowej

--------------  ----------- Indra. W pociągu , zdążającym  do M oskwy, zna jdow ało  się 10 oasażerów ,
PORFŁISZCZE POW . DZIŚNJEŃSKI Jak tłumaczyć spacery p. inspektora pod pom iędzy którymi byl również jeden z wyższych urzędn ików  sowieckiego
iw a d  rminv czv rewkom? Gdv -.rzed r^ zke z sekretarzem, pa dokonanej mspek*- p rzedstaw ic ie ls tw a  hand low ego  w  Berlime Mogilewski, k torego me odstępo-

kilku dniam’ stałem nad burzącą się' wilją ci-> w t>Rkne wieczory majowe, nocleg i wato dw.óch osobników. N a  stacji Indra w  pewnej chwili zauw ażono czło-
, arr |C  k mętną wodą zalew; nadbrzeż- °Wady u niego? w ieka pod  kołami m anew ru jącego  pociągu. Poc iąg  na tychm ias t  za trzym ano i
nę ulice Wilna, unosi domy, podm/wa góry, P * /  tvmcz&6em id i z Pocł kcVl w yciągnię to  osobn ika  z odciętemi nogami.
n-!?lc?yG ~  wieści, że tak pó starej wiadomość* z cza- Jak  t ię okazało, był to Mogilewski, który po kilkudziesięciu minutach

wojskowej" przyjemność za zmarł. Zeznania św iadków  w  tej sp raw ie  są sprzeczne. Dwaj osobnicy, kto-J CC A J CO LU OLI CU>iłJ IV. . VI 1UUIL LopiVlv,t* , . , i
nych falach Wilenki, napełnił mnie wstrętem słuzoi?

Patrząc na to wszystko nasuwa się przvdo tej powadzi straciłem rawet chęć do usługę! - . .  rzy  stale znajdowali się w tow arzystw ie  M ogilewskicgo, podali, iż M ogilew-
fotografowania. Wróciłem do domu, tam 
znalazłem list oolecony, adresowany na mo-
je '■ J
nej

wylewając ^ w e ^ ^ d n e ^ w o d y ^  innyc^m ęt- d o l n y m  władzom bogaty materjał w tej 
nych źródeł, p :yno ni, mniej 3t, ne

słowie- Guam parva "sapientia regitur u e rp ia ł  na rozstrój ne rw ow y i w  celach kuracyjnych jecha ł do M oskwy.
■ - - - • * • ' w hm. podróżni na tom iast zeznali, iż w  ciągu dłuższej podroży  nie zauważyli

o b jaw ó w  choroby  nerw ow ej, gdy  jednak  pociąg  
sowieckiej, Mogilewski zaczął w ykazyw ać  duże zde-

e Ink w  któ ' m d  o nos za o ró wy; i e ż strasz • * * »  Odnośne papiery, infoi żujące mnie: w  łam  oochozn i natom iaS i z. 
iej" pow <zi w Port szczu. zda, rzek, tej sprawie, jak również . sp:s osob które u  zm arłego najmniejszych 
■ni jezior tam blisko niema, ale powódź ta, m^print w te, zW iżS  Mt: cl°  granicy sov

nerw ow anie.

w Porpliszczu, 
Szach-M att Egzekucja nad yroineml bandytami

SZANGHAJ. (P A T ). —  Odbyła sic tu egzekucja przez ścięcie  g łow y

łów  kolejno jeduem  cięciem ciężkiego miecza.
D ookoła  m iejsca  ka tas tro fy  zebrali się farm erzy i w ieśniacy, ofiary ban 

dy lów . P o  egzekucji g tow y b a n d y tó w  w ystaw iono  na V/idok publiczny, za-

a a

szkody i spustoszenia. Może nie tak gwal- . ,
to w nie jak Wilja, ale powoli, systematycz- rz? Pyturue: Urząd gromy 
nie sączy i sączy strumykiem jadu i zgni- czy Rewkom
lizny, zaczerpniętym z „Raju sowieckiego". BARANOWICZL
F  (Staram się krótko streścić to, co słyszą-   Walne zgromadzenie Pow. Komitetu
łcfh na własne uszy, bawiąc krótko w gmi- i  ( jpp  
nie Pornliskiej i to, com otrzi mat na pi- tu odbyło 
smie. madzenie

Łaskawym czytelnikom ..Słowa” Porpli- czyj 
szcze jest znane chociażby z artykuliku,v p. przedniego zgromadzenia, sprawozdanie z 
Konstantego Dr-icza z lat ubiegłych „Sekre- r:0niitetu przedłożył sekretarz komitetu p. 
tarz gminy" i inne, mój artykulik „nasze j o -  (.iłąj&Hi; sprawozdanie komisji rewizyjnej p. 
rządeczki gminne" i innych autorów. We Kuntz.’ . . _
wszystkich artykurarh, poruszano zawsze 7 e sprawozdania komitetu wynika, iż rok w ie c z ą ią c  je  na  sz c z y c ie  s tu p a , 
jedną i tę san... bolączkę gminy x  osooie sprawozdawczy jakkolwiek bardzo trudny 
p. Anaioijusza Jaroszewicra, sekretarza gmi- pod vvzględem gospodarczym, przeszedł dla 
n , . Dziwtiem jednak mnie się wydaje, że komitetu pomyślnie, Konńtet rozwinął się do 
jeszcze dotychczas nikt z władzy nie zwró ■ 35 j<ół przy 2468 członkach (razem z Koła- 

-cit na tę osobę baczniejszej uwagi. A ied- mj szkolnemi).
nak, tą d z  co bądź -należałoby się przyjrzeć \y  roku sprawozdawczym przybyło 159
bliżej i nawet bardzo uważnie. Sympatycz- członków, odczytów w\ głoszono 47, wysłu-
iry typ! zhałr. odczytów' około ŃiOO osob. Z działał- Pohulance, przy sali wypełnionej do m u „Olesiowi Zelw erow iczow i" . Nie

Aczkolwiek p. Jaroszewicz iest .ylko s t-  noś_-, Komitetu na czoło wys wa się budo- o s ta tn ie g o  m ie isc a  o d b y ł s ie  ju b ileu sz  z a p o m n ia ła  o sz a n o w n y m  ju b ila c ie  i
kret, zem gminy, o jednak sprawaji »» niej \ya lotniska, keszt budowy którego wyniósł dO -lerin  n ra c v  s c e n ic  nei d v r A Z e ł-  z a g ra n ic a  N a d o sz łv  d e p e sz e  od  N a-wladzę niezachwianą, uk książę udzielny na aotychczas 51.551 zł. 92 gr. następnie na ou e n a  d ‘a c - sc en ic zn e j jy r .  r t. <Łet za am ca . le au e sz ry  u e p e sz e  ou  „ i \ a
Białej-Rusi. drugim planie jest praca OFG. werow icza . c ieszącego się p ow szecn -  rodne Divadlo z P iag .  od Teatru  Ł o­

i ł  1 tak, w roku 1929 (streszczam dane p 0d wzglęaem łinansowym rok sprawo- nem w  mieście naszem szacunkiem i tew skiego , o d  D ram atu  Rosyiskiego z 
z listu), nikogo z pracowników gminy nie zdawczy był także pomyślny, gdyż ogól- sym patia
puścił na uroczysty obchód święta Konst. ny orzychód wyraził się sumą 24.355 zł. 59 - r ) h  w rA*k p« Mol n am  7
3 Mafa, m óvrąc: „to ąupełnie oezinteresow- gr., na w ,raźniejszymi pozycjami przychodu . , V^ Q0 „DODią wioZKę m o  n a ia  z 
nie i n mc ten tbchód me cieszy!" Są składki 6.732 zł., tydzień lotniczy 8286 zł., ju b ila te m  IV ro li d r. S p o ru m a . U ro czy -

2) Pudobnież p. sekretarz zatrzymał zapomogi samorządów wyniosły 2500 zł.; z s tość  jub ileuszow a odby ła  się pC 11-im d o w cipów  pokryw anych na sali wybtt 
wszystkich pracowników przy pracy i pod- pozycyj rozchodowych na pierwszem urief- akcie, na  scenie tonącei w  kw iatach, chami śmieclru. Ogółem nadeszło  prze-
czas obchodu KWecta niepodległości Polski. scu sto przelew do Komitetu Wojewódzkie- p rzem a w ia l i : w  im . Min. O światy  szło 3 u0  depesz.

p. W ójcicki, m iaśta  w iceprezyden t

Juoileusz Aleksandra ZeNeruwkzd

S P R A W A  TU W IM AJ  Czy zauważyłyście, moje panie, że zna
W piwnicznym teatrzyku rew.jowym Qui j° IT?i wasi panowie, którzy zazwyczaj stara-

P,„ Qjo ÓMh wJi  P O c io  Mu„y„ O j  ń-
ce, wykrętasy, grymasy pierwszorzędne, zbyjniego nacisku na pr7.ebvwanie w wa- 
Czego te czarne draby nie wypravdają, a szem towarzystwie?
ich drabiny, jak przewracają białkami oczu! Okoliczności te — stanowią oczywiście
Nawet eunnuch by się złakomił. paitje bridge"a.

Czarni występują na białem tle, t. j., że W tedy dzieje się rzecz następująca; zt
przed nimi popisują się nasi, rodowici akto- pełnie niespodzianie opuścili was najpłomier

a 7 „, „icOci; tijiW w.elbiciele i zanim zdążycie poczynićrzy. Nędza z bidą Zanu^ają  sw v pła.sh- ^  obrcnn • ź giectzici|  ^r7vy ySpc
woscią, smętkiem, kaootynstwem W ys rze- cyficznje danl^ J  bez zadr.ego kawaler;
kują jakieś skecze, pieją piamssimo wszy- pjęgna suknia przepadła z kretesem To jesl
scy wzdychają za Kurtyną. Obecnie wyszły przynajmniej na resztę wieczoru straciła
na jaw  powody tej p la jty  Juli m Tuwim, od sw_je znaczenie
lat generalny dostawca tekstów, najdowcip- bJit* oglądają jej zachwycone spojrzenia

. . , . „ __ .-„„„i meskmf lecz przeciwnie — fiskują w spo-mejszy autor rowjowy -  „joow.ą_ał się ^  W  krytyczny izdrosne ocz. ,
dostarczyć przyzwoite nowe teksty. nadobnych dam.

Czekano, czekano -  M . Murzyni przy- w  pewnem zaś odd, ale)liu zasiedli pa.
jechali, premjery odłcżyc me sposoo, musia- n^v-je świata. Bayżią się znakomicie w 
110 aktorom dać stare ogryzki i wpędzić na „splendid isołation". W ystaiczają sobie wza- 
scenę. Gdyby ż to czarnulkom zabrakło kon- Jem mg z dodatkiem dam pikowych i kiero- 
ceptu — ha! pogaszonoby wszystkie świa- " T ch. _
to , „E toszo.0 , ffl, -ki w r,o-
cie; potem: waika murzynów na dnie kopai- s a |
ni węgla; na zakończenie: ciemm ści egip- Dlatego, że myślisz wyłącznie o flircie
skie w murzyńskiem wykonaniu. Oczywiście uiedość wysoko dzierżysz sztandar partner 
widzowie byliby uradowani z tak udanego ki do bridge a. A jednak... Przez zauuo- 
p a w i e m . ,  ale a biaiyn, repertuar™  „ie
jest tak łatwo. tak samo uwielbiana przy bridge* u, jak nią

No i dyrektor Majde oddał pod rozpa- jesłeś przy każdej innej okazji. Czy słu- 
trzenie sąau polubownego swe powództwo chas7 chętnie rad?-
0 wynagrodzenie z powodu zawodu Tuwi- 1) W chwili, gdy sześć lew leży już

W czoraj, dnia 5 maja w 1 eatrze  na 'velc nadesła ł  życzenia koledze szkolne §>ad p0jub0wny pod przewodnictwem na stole nie pytaj nagłe, ocknąwszy się
. ■ 1 Ani, 1 1  rł y rt 1 M I rtll 7t1 71 /V (1111 I llnniAtirf / Alll(Ał*rHIM/V/ł/\IIM' \ 1 ,1 1 a-IaU Alrb\/vn n m . D e-. i. A 1 aaI IITIOgłębokiego zamyślenia: „Co to jest właści­

wie atu?"
2) Kiedy wszyscy czekają z napręże­

niem na to, jaki koloi zapowiesz, nie wyj-

Rygi i t.d. Pom iędzy  depeszam i kole^ 
żenskiemi od O sterw y, dyr. Trzcinskie- 

'go, Fertnera , Frenkla, i t.d. me braido

Stefana Kiedrzyńskiego — powieścio-kome- 
djo-pisarza — przyznał słuszność Majdemu 
i skazał Tuwima na wypłacenie 10.000 zł.
Dyrektor jest bardzo zadowolony: dostanie mnj z torebki pudru, iusterka i pomadki do 
10 tysięcy, a rew ja i tak poszła. Tuwim też ust, bv świeżo pomalować przybladłe nie- 
się nie przejmuje: zaofiaruje swój dowcip 
Morskiemu Oku i w miesiąc odrobi 
karę.

co liczko.
swa ^  Wśród g ry ,.— nie pytaj s ą s ia d k i  o 

adres jej krawcowej (względnie magazynu, 
gdzie kupuje kapelusze ).

NIEKULTURALNA RZEŹBIARZE 4) Kiedy już zapowiedziałaś kolor, nie

3) 19 marca 1930 roku, podczas obchodu g0 14919 zf. i obrona przeciwgazowa 2242 
uroczystości :mienin Marszalka J. FNsud- .dotych. 
skiego, pan Jaroszewicz, obiecanego przez 
wójta, konia gminnego dla kierownika ob­
chodu — (m aisz strzelców) nie dał.

4) Przy stwierdzaniu obywatelstwa miesz 
kańców, sekretarz stwierdzaj każdemu, przy 
pomocy dwóch niepiśmiennych świadków, 
cnociażby dany jegomość był zupełnie „nie­
tutejszy ” np. stwierdź ubyw Żuka Daniela,

O dpow iedź jubila ta  była tak pro-
Dad sprawozdaniem rozwinęła się obszer Czyż, Zaspu  p. Dygas, dalej prof. Ru- s ta , skrom na i niedługa, że m ogłaby  

na dyskusja, w której poru.,zano różne bo- szczyc, p. Horzyca, dr. Rychtowski, być s treszczona chyba  przy dodaniu 
łączki Kół miejscowych a mianowicie; budo- pyzedstawiciele o rganizacyj młodzieży fanhazji ze s trony sam ego sp raw ozdaw  
wę schronów ■ -/■ 11 1 " - -P- : j. ri yjr ;lT11-(.n in 7As-)ołii te a tró w  w ileń- cv. f io racv  entuziazm  na sa li witał sło-Po d-skusji" wyniesiono następujące re- ' t.cl. W  im ieniu  ze sp o łu  te a tró w  w ileń  
zolucje: I) wydać dla Kól instrukcje o sk ich  p ię k n e  p rz e m o w ie m e  
uszczelnianiu mieszkań, 2) przesrkalac stop- p.  W y rz y k o w s k i .

PnHnmrhi/ kiprniae sie zasnda nrze? nio" ' ;1 -lkt!Jrów k° lacll> ?) przyjęto p 0  p r z e m ó w ie n ia c h  o d c z y ta n o  sz e -  o d k ła d a m y  do ju trae w s i  . ndomchy, kleru.ąc się za ,adą p rz.z sp.-awozdanie do zatwierdzającej wiadomo- u jp, I .  im lem ' n ad e sz ły
siebie wygłaszana- „polskiego obywatelstwa ^  „dzielono absolutorjifm wraz z wyrażę- ICS d ep e sz .  M ię d zy  li l iu n i  nac iesz .>
nie szkoda i rwedle mnie, n ecn wszysutim nie’rn uznanja za sprężystą i celową gospo- d łu g ie  i s e rd e c z n e  d e p e s z e  o d  P ie z y
ciają, a po drugie my żadnej odpowiedział- dan<ę w tak ciężkich warunkach ekonomicz 
ności me ponosimy, tylko świadkowie, za nvchj jakje się wytworzyły w roku sprawo- r(J

zdawczym. Do zarzadu na miejsce wyloso- ’

cy. G orący  entuzjazm na sali witał sło- 
wygłosił w a  jubilata.

Dłuższy artykuł d la  braku  miejsca 
Musimy jeszcze 

zaznaczyć, że czek na 1000 zł., ofiaro­
w any przez m. W ilno, Jub ila t  złożył na

wadliwe zeznanie
5) Cztery (4) dni przed wyborami

denta  M ościckiego, marsz. P iłsudskie- powodzian. Ten szlachetny czyn spo t-  
marsz. Raczkiewicza, mm. P rys to -  Kał się z żywiołowem  uznaniem obec-

do wanych wybrano p

Koło Dzlśnian przyUSb

Sejmu i Senatu p. Jaroszewr:z pozbierał kie„ n burm istrza ' Sankowskiego 'i rejenta 
ws ystkie sprawy egzekuc -jno-k irne, wyda- [janowskiego. Do komisji rewizyjnej p.p. 
jąc zlecenie, by bez żadnego względu i po- Kllld73 CzrżewskPgo i jasinowskiego. 
bła-żliwości sciągac należność (sprz. dawać, Ueiegatow na walne zgronta&zeirye %/ No-
Iwytować) i w c odatku jeszcze oouierać od w oęr,)aKu Wie wybierano, z-nŁcr.no delego- 
każdego aktu no 5 zlot; ch na koszty egze- Zarząaowi, przyczem powiadomić Koła
kucyjne. (Ładna polityka.) 0 wajnym zjeździe, celem dania możności

Podczas wyborew wójta, sekretarz orga- Ku(f)n Jwzięcia udziału v zjeździe. 
mzuje hlok- swą zacną osob podaje na Fozatem szczegółowo omówiono pro-
kandydara wójta, na zastępcę p. 1 złowskie- ^ram I ygodnia Lotniczego i uchwalono urza 
oio komunistę, a na ławnika Arkadjusza dzić kursy OFG j o b '  ‘ w październiku, na 
A tra c h im o wi cza, ro niez comunistę, zresztą kjdre to kursy prosić nauczycieli z każdej 
obaj siedzieli na Łukiszkach za antypan- <rminy, aby rozpocząć systematyczną pracę 
stwową iziatamosc Blok przeszedł. Udaio z „„„jocą nauczycielstwa na wsi.
się — dc piął owego' '_________

Na nieszczęście ławnik uciekł do bolsze­
wików. Z 'jednego triumwiratu pozostaje 
tylko dwóch, wobec czego p. J. rezygnuje
ze stanowiska wójta i zostaje nadal sekre­
tarzem. Zastępcą wójta zostaje ten sam 
Dz*owski. W  ostatnich czasach sekretarz po­
trafi usunąć kancelistów Polaków (np. Mi­
chała Krywucia, którego dziadek został po­
wieszony przez Murawjewa, ojciec zamor- 
dowanv przez bolszewików, a on sam, jako 
17-letnie pachole, już walczy w obronie Oj­
czyzny i wolności, a  na ich miejsce również 
„swa.iho cwałówie':a“, niejakiego Maskalon- 
ka, ze wsi Borsuków, który również za dzia­
łalność antypaństwowa siedział dlwa (2) 
tata na Łukiszkach

Zastępca wójta Uztowski w Wielkim 
Tygodniu, we wtorek, nie bacząc na burzę 
śnieżną — orzeicroczył, a raczej opuścił gra­
nicę Rzpłitej Polski, ucnod/ąc J  Raju So­
wieckiego (ładny urzędnik!) Szczęśliwej 
drogi! Proszę się kłaniać braciom i siostrom 
p. sekretarza, którzy zajmują poważne sta­
nowiska w  kraju szczęścia i rozkoszy.

Jeszcze słów parę z listu p. porucznika 
rezerw y, osadnika X. do jednego ze swych 
kolegów, czł. Rady Pow. B BW R , pisze on 
o p. Jaroszewiczu, przypomina mu, że w 
gm. Porpliskiej jest łaki urzędnik, który bę-

źast starosty żarzyć- £*, Skoczylasa i t.d . P re in j t r  Sła- nvch. Zastępca.

PROWADZĘ P0S2UKS t̂ ANUA HERALDYCZNE 
f GENEALOGICZNE

w herbarzach i rękopisach, znajdujących się w bmljotekacn i arcniwach wileń­
skich, dla osób pragnących uporządkować swoje drzewo genealogiczne. 

Robię wyciągi z pamiętników i zbiorów, listów, oraz opracowują historje rodów, 
a także majątków, instytucyj i miasteczek na poastawie źródeł sprowanzanycn

z całej Polski
Do listu z zapytaniem należy dołączyć 1 zł. w znaczkach poczt, na odpowiedź.

Przyjmuję w piątki od 5 — 7 
Wilno, Mickiewicza 12 m. 11, telefon 7—94 ,Dr. fiL STEFAN BLRHARDT, 

Adjunkt Uniwersyteckiej Bibljoteki Publicznej

Z przyjemnością stwi : i r  v (.ży­
wienie ruchu regjonalnego w ;rt>d stu . . , ,
dentów U S.B Kola puiw nc^ińrd- rod; nne czasy sztuby... Lata niedalekiej, a w mocnj-ch i oięknych słowach prezes
ne, które pows-aD przrd Spru laty miłej przeszłości. Op. Rady Kresowej, p. Obiezierski, iaska-
na naszym Uniwersytecie, po jew -» Zebranie zagaił w imieniu Komitetu Or- wie przychylając się do naszych zapro-
n/m czasie zamarij ze Względu na ganizacyjnego kolega Donat Massalski szeń, obecny na organizacyjnem zebraniu,
zbyr zdecydowana centralizację kr.:- f  , , , . . ■ , , ,  .,
rowr.ictwa" oraz "na b-- ik ściśle,S7.ej jednogłośnie zaproszony na przewodniczą- zakreślił perspektywę współpracy.
łączności ze starszem społeczeństwem cego, poprowadził zwyczajną drogą porzą- Weszliśmy (więc w kontakt ze spoteczeń-

Dziś się zaznacza powrotna fala dek organizacyjnego zebrania. stwem atarszem. Będziemy wreszcie mogli
ruchu organizacyjnego. przyczem Dyskusja na statutem. W ybór zarządu, wymienić bezpośrednio i szczerze wzajem
odiadzające się lub nowopowsiające Komisji Rewizyjnej, Sądu Koleżeńskiego. — ne dezyderaty.
koła odtazu nawiązują łacznosc ze „  . . . , . /  . , .
społec7eń‘dv em pozauniwersyteckiem PreZfcSem K°la został jednogłośnie obrany „...A czekają, czekają na nasze słowa i

. . .  , pytaj w taki sposób, jakbyś się właśnie o-
Na Woli, za kościółkiem ma stanąć poili- „k„eja Zg snu: Jak stoi gra?* i nie cofa,

nik bohaterskiego Sowińskiego. M ag.strat sie ze słowami: „To w takim razie tylko 
ogłosił konkurs — około 50 mistrzów nade- dv/a piki, jeżeli biakuje tylko dwóch do

• • rnhra"słato modele — projekty; wystawiono je i * '* • . . ,
i w •„  „„i„ i 5) Nie zapominaj regularnie tasowaćpozwolono wszystkim oglądać.  ̂ O  . nje jch Jna !ev^c od siel)ię> z

Niema się czem zachwycac. Generał jest miast na praw0i
w najróżniejszych pozach —- jedna sztucz- jeżeli pytasz: „Czy mogę o b e jrz e ć  o-
niejsza od drugiej; naturalności za grosz statuią lewe?" — nie korzystaj z uprzejmo-
artystom się wydaje, że Sowiński pozował S >  .Partnerów, by obejrzeć ostatnie dzie-
do filmu, efekt, patos. , ■ l ■ ■  a , ■7) Nie okazuj partnerowi niezadowolenia 

Można darować y zapomocą wzdychań i marszczenia czoła,
przystroili generała w oroery, turecką szablę jezeij zagra nie taką kartą, jakiej oczekiwa 
i aali mu armatę — jak pieska — u nóg, łaś Widocznie nie ma on twego koloru, sko 
ale złość bierze na jawna ignorancje i nic- ro nie dogodził!
chlujstwo umysłowe 8> Nje zapominaj ze swęjj strony , ze

A . ■ a_ c .....powinnaś pomoc partnerów  i nie mysi,
Nawet dzieci wiedzą, z t S . y mozesz poprawić błąd, mówiąc z czarują 

starym, zniedołężniałyn inwalidą o drew- Cym „śmiechem „ach, zapamniatam, ze pan 
nianej prawej nodze. Utracił tę nogę w wołał karo!".
kampanji z 1812 r. — przyprawiono mu nie- 9) Nie bierz z powrotem rzuconej kar- 
zgrabną protezę, lecz gruby drąg — taki ty choćby ci na to wspaniałomyślnie po-
normalny w owycli czasach Kikut. ' . . .J . . . . .  . 10) Nie zadaj, by staw ka bvła zbyt m-

lym czasem , niedorozwinięci^ nas. rzez- pk ^  bJ  * yzjJka jeS  dla' mężcz zn
biarze. w połowie, obdarzyli Sowińskiego nudna. Tak samo, jak miłość bez ryzyka.
praiwą nogą do- Ie.vej przytraczają, rau Gdz robić? Ci mężczyźni już mają ta-
drewno. Jeden bęcwał, całkiem uzdrowił ką naturę. A zresztą połóżmy rękę na ser-
generała i sklepił mu dwie piękne nogi. Na cu i przyznajmy się szczerze: i my jesteśmy
50 rzezoiarzy — 25 nie ukończyło Ill-ciej nielepsze.

Może i więcej, bo inni (co trafni z nogą) ... . ,... , . „ •. , • . , j  • , dhwetr z punK tu  wiczema wychowawczego?
wyobrazili sobie, ze Sowiński by. dziarskim, Gzy przypadkiem smak dziecka nie jest po-
młodzieńcent, pełnym sił, animuszu, werwy... ważną wskazówką potrzeb jego organizmu
taki sobie porucznik, co to biega za pen- w aanym momencie rozwojowym. „On jest
W « n , i  i P ,W C 0„  „ b , n „  na poh
oitwy. I tacy artyści, co u epią mo e ,  Dlaczego, zamiast doszukiwać się nie-
zajrzawszy wpierw do ksiązKi, nie spraw- jatr. ejącej wady, nie zbadać tego zjawiska i 
dziwi-ty jaK wyglądał ich bohater, preten- nie znaleź.ć właściwego rozwiązania. Nerwy 
dują ao nagród, zapomóg rządowych. Mie- smakowe u dziecka są z jednej strony pe­
rt aja nawet pretensje i utyskują na: ozięb- wnego rodzaju barometrem, wskazującym 

'  brak zm nte-tsowania szerszej publicz- na 'j0 trzębe ^ganiż.nyr, a z drugiej, o ilełość,
ności. Ka.

i zakreślają 
działalności.

sobie szeroki program kolega Donat Massalski. Przewodniczącym czyny koledzy, którym los złamał, skrzydła,...
Komisji Rewizyjnej kolega Jozef Szantyr. Czekają z utęsknieniem serdecznem, aż po- 

Doceniajac znaczenie dla naszego życie towarzyskie poprowadzi Bodzio Ko- wiemy o sobie, i o nich... Czekają na to roz
raju prowincjonalnych koł akaaern.- je|| _ p 0klewski Nowoobranych powitała ległe, słotne niwy rubieżne.. 

ckich, z prawdziwem zadowoleniem , , ,  , . n r  . , . ' , . , . ,
patrzymy na zapal młodzieży, K tó r, bln 1 “k' a-sk° w -  Koiega, przewodniczący zebraniu, złozył
się zaznacza w poniższem spmwozda- Na czele prac stanęła w programie pra- wyrazy podziękowania p. prezesowi O. R. 
niu z  zebrania organizacyjnego Koła ca społeczna , •kulturalno - oświatowa, z i<. ObieziersKiemu, w dowod wdzięczności, 

iśnian U.S.B. terenem działania w powiatach dzieśnień- Burza oklasków....
W dniu 3-go ma,a b . w lokalu Opie- skini i przyległych. A więc myśl o rodzin- Kolega Massalski zamyka zebranie. A- 

w unilowiczach, kolegow a. z m tja- kuńczej Rad) Kres')wej odbyto się organiza nych strzechach wryta w sumienia synów kademicki humor rozsadz.a płuca. Uściski 
ptóniej^^m ^M bm c^W a^Tkiew icza ^ 'y w ia -  CV,ne zebranie wychowanków gimnazjum z mrocznych rubieży, spracowaną ręką bra dłoni, Stefek Onoszko i Antoś Kuczalski 
dowc politycznego których to (sekretarza im- ks- Grzegorza Piramowicza w Dziśme, ta - siermiężnika i głosem polskiego serca przypomnieli sobie występy artystyczne na 
i zabójcę) widywał często razem, słysząc kształcących się na Uniwersytecie Wileń- nie gaśnie tak łacno w zawierusze życiowej, deskach gimnazjalnych scen. Trzeba za- 
r„zmowy, jak ,'z^ba wytrzymać, bo nie- skini trwa przez dulę i niedolę, i może ze skrom- śpiewać — niema rady! Więc nuże, kiedy

Riekne 'rz e ^ y ^ p ra w d a ?! Zebrały się poważne persony Kolegófw, nych poczynań stanie się dźwignią realną i nie huknie jeden, drugi, kiedy nie dopomo-
Dzi vnem laprawdę mnie się wvdaje że h?dących już na wylocie w św iat pracy mocną ku pożytkowi i dobru ogólnemu. gą im każdy inny po swojemu, i — w sa!i 

pp. p. inspektor ;amorządowy P.P., pumi- twórczej, zebrała się gromada, ogarnięta Rozumiejąc znaczenie wysiłków w kie- Opiekuńczej Rady Kresowej rozległ się a- 
mo to  że był infoimowany^ o osobie se- przez maksimum rozpędu zdobywczego — runku powyższym, Rada Opiekuńcza Kreso kademicki hymn, przez kresowiaków z nad

tTO praw ę ‘ ~  paczka zakbwi dopiero wylężonych wa wyszła nant na spotkanie. Udzielając Dźwiny wzniesiony. ..
ź"pełnic pobła liwie,’ a co gorztj'   ti ileru ■ '?r7 tz  ostatnioroozną maturę.... swego lokalu, od wstępu zwarła z nami Gaudeamus igitur....
ie nawet wybryki sekretarza. Wesoło — z werwą. Przypom.naiy siędioń w zbieżnej pracy . Raz jeszcze uściski dłoni St. Śl.

Dziecko nie je

nie są odpowiednio zadawalniane, stają się 
hamulcem, powodującym zanik apetytu. 
Damiętając o tern. matka znajdzie właściwy 
sposób postępowania Lem bardziej, że niemal 
zawsze dziecko pragnie słodyczy, a  więc daj 
my mu je, gdyż i zadowolimy potrzeb)' or- 

. , . ganizmu i pobudzim apetyt
Dziecko można przyzwyczaić oo je zk” 'a Nie oimawiajmv szczypty cukru do mle

' m0znh? ie “d‘7  7'a ™  r nn ern rln ka zwykleK0, cżv ' z s i a d . e g d o  wody, do
t.zw. braku apetytu, ten trudniej potem do- c ocó(v A  ’i?r7v n 7„ód7mv -s.e 7 ten; że
proiwiadzić do tego, by dziecko przyjm owa-i w;e[e DJdraw  mjęsnyFh nabiera lepszego
konieczne dla rozw o ju^  g stosowa" 3mak' 11 Przy  użvciu szczypty cukru. Zdecy-
karmu. Najbtędmejszą metodą jest stosowa- 0 B qa enaruszanie dziecku naszychme wobec dz.ecka przymusu pomewat wo- g  ma inn„ d)f s i>
wcza: jedzenie s ije się katoigą, - bie właściwe. Zerwijmy z przesądem, że
potrawa przejmuj wstrętem. Sprawa braku s,udka traw a na p^czątku Obiadu odNera
apetytu* jesl. me jest wywołana stanem |cho- petvt M .,ony jadamy na deser_ a we. Fran. 
robotnym, polega najczęściej na zup e c ” âda sję jako wsjęp do obiadu, i kwe-
neg.izowamu sniaku dziec a. który system lepszy. W ychowanie nie

Moj Wszystko zię, ,b®.JsL/ . * jest łamaniem indt widualnosci, ani narzu-
c.twau się mamusia swej przyjaci :c , ” catiiem swoich poglądów. Dostosujmy swe
,-a mc ma dostatecznej energ o wpojenia t  ni, J  o ^ zeb rfziecka 
swemu synowi przekonania o owym „musie u f ^  dostaje potrawy, któ
W pmrwszyni wypadku zahukane dziecko fę ,jira7aj?  jego >n)Vsł smaku Dziecko ora- 
wt.a .za w siebie znienauudzone tr y b sjodyczv do n;e odmawiajmi' mu życio •
pozytKu a organizmu, 1w r p  y damej szczypty cukru we wszelkich możli-
czaia się od jedzenia. Zapyta, my się jednak, , 3  -,otrav;a(;h
dlaczego nie zwracamy uwagi na smak dziec J h
ka, na jego wymagania. Czy byłoby to szko -

Z powodu wileńskiego smoka
(z przemówienia na Akademji dnia 26 kwietnia b. r.).

Sm ok wileński u rodził  się w Wil­
nie r. 1928. Nie jes t  znikąd inporto- 
wanym. ani z K rakow a, ani z W ero­
ny, ani z San Renno, ani z Honolulu. 
Począł s ię  w dzień O czyszczenia  
Najświętszej Panny , z inspiracji p rzed  
C udow njnn  obrazem  Inspiracja ta  zy­
skała n a jw y ższą  aitceptację  serc czy­
stych m łodzieży  akademickiej, która 
moc trudów  poświęciła, aby  myśl, 
zjawę, wizję oblec w do ty k a ln y  kształt. 
M łodz eż ta  pracow ała  przez kilka 
miesięcy ofiarowując bezinteresow nie 
żar serc. Zjawienie się smoka na uli­
cach miasta by ło  czynem , zdarzeniem . 
Zm ontow ano  uroczysto»ć |w brew  puzscz 
sykom .ludziom  złośliwym, ludziom bo- 
iaźliwym, hyperk ry tycznym , wreszcie 
ludziom  bezbożnym . Ludzi obojętnych 
by ł le g r .n ,  ci byli na jgorsi .  Egzam in  
w ypad ł zadow ala jąco , jak niektórzy 
tw ierdzą naw et więcej niż dobrze.

Nie bodziem y ujawniali w szystk ie­
go  co je s t  zwiazane ze smokiem. 
Przyjdzie  na to  czas. Chcem y jednak  
rozjaśnić , co  powino być rozjaśnio 
ne i co m ieśE  się w sam y m  za łoże ­
niu w ileńskiego smoKa.

C udow ny  Obraz O strobram ski na­
leży do  czasó w  osobliwych w Wilnie. 
Z obrazem  rym. g r e z ą  teg o  obrazu,

jeg o  zawieszeniem  na murach* z w ią ­
zane są osobliw e czasy, k tó rych nie 
sp o só b  Jest n ie  po ruszyć  skoro  się 
chce d o tk n ąć  d uszy  m iasta , p rzeszłoś 
ci, k tóra znajduję się m e w książkach 
a w naszem  sercu.

Każde zas łużone  m iasto  na  swie- 
cie a jak  człowiek dzień  swoich 
narodzin , p o tem  wiek męski, me k o ­
niecznie klęski. Tak  by ło  z Wilnem 
Starem. D ługo rozwijało się dziecko 
p o d  opieką  zam ku !"na górze  Tur. N a ­
gle je d n e g o  dnia, odna laz ło  b o h a te r ­
ski wigor w sob ie ,  sp o tęg o w a ło  w 
so b 'e  jeszcze większe siły pod  Ju tro .  
G odzina by ła  z łow roga.

Trąbienie  na zam ku dało znac, że 
zbliżają s.ę chm ury  sza-ańczy: T a ta -  
rzy przeprawili się przez P r j p e ć .  W 
swym pochodzie  na Wilno byli pod  
Kłeckiem. Była to  osob liw a  godzina 
osobliwej p róby , kiedy poraź pierw­
szy iuź nie zam ek książęcy  i sam 
wielki książę, ale i całe m ieszczańs t­
wo nnało  s tanac do ob ro n y  m iasta , 
7 rzeba było  pokazać  że się je s t  g o d ­
nym  m agdebursk ich  praw, źrenicy 
wolności m iasta . Wielki książę p rze ­
s ta ł  być n iańka, trzeba by ło  sam em u 
teraz d rogę  znaleźć i zapabć  w sobie 
żar miłości dla miasta, k tóre  było

sch ed ą  ojców. O byw ate le  ocknęli się 
i przez noc znaleźli w sob ie  inwencje 
ab y  p rzygo tow ać  ob ronę . M ur k a ­
mienny zaczął dźw igać się w górę  
w śród  n ab o żn eg o  śpiewania . Ziemia, 
d rzewo, kamień w śró d  psa lm ów  i m o ­
dlitw by ła  p rzyw ożoną , aby urodził 
się mur z bram am i, przy  Którycn p o ­
sadzono  wieże czy b asz ty .  O bok  sił 
d d e s n y c h  i g lobalnych  zaape low ało  
vVlino w tych dniach do sił wyższych . 
Św. Je rzy ,  k tó iy  by ł pa tronem  ksią­
żęcego  zam ku w G nieźnie, w K rako­
wie. i k tó ry  tez na g ó rz e  Tur miał 
sw oję kaplicę, s ta ł  się teraz Aniołem 
Stróżem  m ias ta .  P rzecież to  ci sami 
Saraceni, Turcy  czy pogan ie  szli na 
Wilno, jak  k iedyś sk ierow yw ali wan- 
dalskie  w a tahy  na o jczyznę Jerżego , 
K aoadorję  bliżej Kaukazu czy Selen- 
cję  bliżej C ypru . Sm okiem  była  hor­
da  ta ta rsk a  z tysiąc  głów i wycia pie 
k ielnego do k tó rego  przyłączył się 
gw izd  czarta idący ze s tepu . Wilno 
zrozum iało  w mig, że sasv ię tości więk- 
śze  niż złoto, bakalje  lub futra. W sta ­
ło  na równe ro g i ,  zag rożona  by ła  bo- 
w.em. Pa tronka  miasta, B ogorodzica 
któreł już k iedyś b iskup  Andrzej był 
o d d a ł  m iasto  pod  na jw yższą  opiekę.

M łodziutkie  Wilno O lgierda i J a ­
giełły by ło  jeszcze  dzieckiem. P rze ­
chodziło  ka tas tro fy , burze wojenne. 
J a k o ś  wracało  do życia. T e iaz  nagle  
zmężniało. Są takie chwile, kiedy na-

m n n H n M H
gle  odzyw a się dzw on  i t rzepa  z d a ­
wać egzam in. Miał te raz  organizm 
prze tw orzyć  się na now y. W handlo- 
wem  cielsku, bo g a tem  em p o ry u m  
miał pojawić się w igor męski, z nim 
se rce  dojrza łe , duch . W tych dniach 
osobliw ych , sza rańczy  ta tarskiej  su ­
nącej na W ;lno, s tanar tw a rdo  Anioł 
Stróż, jak w celi K onrada  p rzys ta ł  
później przy więźniu.

Był na  zam ku wielki książę A lek­
sa n d e r  Jag ie lończyk , w pałacu  b isku­
pim W ojciech T abor.  P rzy  nich m ie­
szczanie, obyw ate le ,  pod znakiem  św. 
K rysz to fa  spo łem , bez  kłótni, 1 o b y ­
ło w łaśnie  W ilno cudow ne jak F lo re n ­
cja wyśniona D antem u: F iorenza. den- 
tro dalia cerchia antica.. si s taoa  >.n 
pace , sobria  e pudica, co znaczy 
F lo rencja  żyła  w m urach  s tarych w 
po ko ju ,  wstrzemięźliwa i bo g o b o jn a  
Jak  v'e Florencji owej j w Wilnie nie 
m izdrzyły  się kobie ty  w lustrach i 
nie tonęły w pow odzi ko ionek  i 
chustek  perłami bram ow anych 
tak i w Wilnie by ły  te czasy  sobria 
e pudica W  tym  to  Wilnie p o lon izu ­
jącym  się od Krakowa, b io rącym  w 
siebie dech w olności polskiej,  p o w ­
stało  owo podniesien ie  ducha, k tórego 
s ta ł  się w yrazem  św. Je rzy , żołnierz 
i sm ok o b ó jsa .  H asło  szło- M adonny  
bronić. R unąć na  Saracenów, w sm o ­
cze oczy wbić swoje oczy. Z zaklęć 
w szystk ich  urodziła  się godzina

osobliw a; rwycięstwn pod Kłec­
kiem.

O to  jesi wiekuisty  ty tu ł  chwały 
Wilna: Kłeck. P o  nim przyjdzie  Or- 
sza.

D laczego szwajcarsKie każde dziec­
ko m oże w swem  sercu nosić sakral­
ne: M organten, Sem pach, a my nie 
m ożem y znaleźć dla sw ojego  dz:ecka 
w dawnem  K sięstw ie litewskiem  
Kiecka i Grszy?

Czy m e je s t  czas  osta tn i wprowa­
dzić Kłeck i O rszę doeserc , kamienie 
w ęgielne naszej p rzeszłuści i p ize- 
w ietrzyć m ózg, aby  nie. było  w nim 
b ib lio tecznego  h istoryzm u z k tó rym  
dziś n iew iadom o co począć?

Zam iast łuny  i pożogi, zamiast 
g rab iezy “ i m o rdów, zam iast morza 
krwi a po tem  p us tym  idą duie kolo­
rowe W nna. Egzam in  jest  zdany. Na 
nogi s ta je  W ilno Z ygm unta  S ta rego , 
po tem  Wilno A ugusta  i B arbary , p o ­
tem  Wilno Batorego. Crescendo pod  
gwiazdy zaczyna się od ow ego  dnia 
wzniesienia kam iennego  muru i ra- 
chunKU w s o b i i  już duchow ego  i 
strzelistego. Ja k ż e  by  m og ło  być 
inaczej z m ias tem  które  me to  swoje 
Palladium  na murze, w baszcie  i wie.- 
źy, w miejscu najbardzie j  zagroźo- 
nem?

Szukasz az iś  w Wilnie tych cza­
sów i m asz  je  Ju ż  k iedyś  K raszew ­
ski czy Baliński w skazał na Kościół

sw. Je rzego ,  na pagórku  i tarasie 
w v so k o  po n a d  ogrodarm  Radziwił­
łów, gdzie też była puszkarn ia .

Wilno w ystaw iło  Bożem u woiow- 
nikowi kościół ten  swój Matki Bo­
skiej z figurą sm o k o b ó jcy  w ołtarzu 
centralnym . Dziś z pierw o tnego  K oś­
cioła nie z o s ta ły  ani ob razy  ani or- 
tarze. Znikły daw ne m alow id ła  i rzeź­
by z czasów  W ojciecha T abora .  Wi­
leński D onate llo , k tóry  by ł rzeźb"! 
wojownika z K appadocji  je s t  dziś nie 
znany, jeg o  dzieło  przepadło .

Ńa sklepieniu m anierą  n ie^wieską 
w ym alow ano sceny  już  nie z półgrec- 
ka jak  za A leksand ia .  Oczywiście jes t  
sm ok w obrazie  i m o żesz  ,w sobie  
po łączyć  rzeczy, snuć z nich wielkie 
czasy.

W ilno dziękowaro św iętem u przez 
ten  cwój kościół, tę  sw oją  sztukę, 
przez erygow anie  form na  mie.scu 
wezwania sw, J e rz e g o ,  z czasów  nie 
m ai p ierw szych  miasta. W dzięcz­
ność  je s t  zaklęła n iety lko  Glińskich 
i Radziwiłłów ale m ieszczaństw a  tu 
na  wzgórzu, nad  m okradłam i Koczer- 
gi i dolnej Wileńki.

Serce w tob ie  dopow iedzieć  po 
winno w szystko , co kan .ief  zdolny jes t  
dopow iedzieć .  Jak żeż  m ogłoby  być 
ab y śm y  mowy kamienia, w którei jes t  
zak lę ta  wdzięczność  ludzka nie rozu­
mieli, skoro  rozum iem y tę inne mowę, 
choćby  ze zw ęglonych liści w kamie-
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P rogram  Archidiecezjalnego K o n g r e s  
Eucharystycznego w Wilnie

w drct&ch 8, 9 i 10 7i r ja

Oroces © 3 miljony fr. w  złocie
Wdowa po ś.p. ks. S. Raiiziwille contra 

■h dyna to wi na Dawitigródku

5. posiewie komunistyczni skazani
NA OSIEM LAT WIĘZIFNIA CIĘŻKIEGO

1. UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA
linia G m aja 1931 r. O godz. 15 (3 p.p.) 

Veni Creatur i wystawienie Przenajświętsze­
go Sakramentu w Ostrej Bramie, oraz prze­
mówienie J. E. .Najprzewielebniejszego ks 
arcybiskupa Romualda Jalbrzykowskmgo.

Odczytanie Błogosławieństwa Ojca Świę- 
teg '

O goa*. 24 (połnoc). W ostrej Framiz 
Msz* *.w Pontyfikalna, którą odpraw:. J. S. 
ks. biskup Zygmunt Łoziński — kazanie na 
tema* „Zycie Eucharystyczne, podstawą 
odrodzenia duchowego jzdnostici i społe­
czeństwa" wygłosi J. E. ks. biskup Zyg­
munt Łpzinsld.

Dnia 9 maja. Od godz. Ł księża mogą 
Ouprawiać Msze św. w kościele Ostrobram­
skim i wydawać wiernym Komunję św.

Od godz 7 do 8 i pól odbywa się na­
bożeństwa z kazaniami dla poszczegól­
nych cekcyj Kongresu, a munowicie:

1. Dla sekcji Akcji Katolickiej w koście­
le Ostrobramskim o godz. 7. m. 30 Nabo­
żeństw*1 odprawi i kazanie wygłosi ks. pra­
ła t Igimcy Jlszanski.

2. Dla Podsekcji organizacyj religijnych, 
a) dla Krucjaty Eucharystyczne, i e lostol- 
stviia Modlitwy w kościele św. Kazimierza o 
godz. 7 m. 30. Nabożeństwo odprawi i ka­
zanie na tem at: „Apostołowanie przez Eu­
charystię" wygłosi ks. Józef Gołębiewski 
T. J. b) dla Tercjarstw a w kaplicy O O. 
Franciszkanów przy ul. Trockiej 14 o godz. 
7 ip . 30. Nabożeństwo odprawi i kazanie 
na temat: „Częsta Komunja św. w  życiu 
tercjarza" wygłosi O. Gierard Domka.

3. Dia sekcji Miłosierdzia i Emigracyj­
nej w kościele św. Michała o godz. 7. m. 30. 
Nabożeństwo odprawi ks. ’.:an. Leon Żebrów 
ski, kazanie wygłosi ks. Superjor Jan Rzy- 
mełka 4) Dla sekcji Młodzieży Pozaszkol­
nej w kościele św- Jana o godz. 9 ni. 30. 
Nabożeństwo odprawi ks. dyr Fianciszek 
Kafarski kazanie wygłosi ks. dr. V. alerjan 
Meysztowicz. 5) Dla sekcji Akademickiej i 
dla Inteligencji w kościele św. Anny o godz, 
7. m. 30. Nabożeństwo odprawi i Kazanie 
wygłosi ks. Ignacy Świrski, dziekan wydzia- 
lu teologicznego U.S.B 6) Dla s< k-ji »odu- 
licyjne w kapucy Socflalicyjnej O .'». jezui­
to* (Wielka 6^) o godz. 7 m. 30 Nabo­
żeństwo odpraw. J.E. ks. biskup dr. Włady- 
słav Bandurski, kazanie na tem at: „Matka 
Najświętsza wzorem pożycia z jezusem Fu- 
charysiveznym' wygłosi ks. Kazimierz Ku­
charski T. J, 7. Dia sekcji Kól Eucharystycz­
nych w Bazylice w kaplicy św. Kazimierza,
0 godz. 7 m. 30. Nabożeństwo odprawi i ka­
zań?" wygłosi ks. kan. prof. Antoni Ci- 
choiiski.

O godz. P-tj Msza św  Pont) fikania w 
kaplicy Ostiobramskiej, którą odprawi J. E. 
ks biskup Kazimierz Michaikiewicz — ka­
zanie na temat: „Eucharystja w  życiu jed­
nostki i rodziny“ —  wygłosi k s , kan. Leon 
Żebrowski.

O godz. 24 (północ) Msza św Pontyfi­
kalna w kaplicy Ostrobramskiej, którą o 1- 
prawi J. E. ks. biskup Stanisław Łukomski 
— kazanie na tem at: ,,Eucharystja, jaf-o le­
karstwo przeciw duchowi materiali: mu“ — 
wygłosi ks. kan. Stanisław Jasieński.

Dnia 10 maja. O godz. 9 uroczyste pro- 
cesj?: wyrusza z Ostrej Bramy i udaje się 
przM Bazylikę.

O goae 10 Msza św. Pontyfikalna, któ- 
rą odprawi J.E ks. arcybiskup metropolita 
Romuald Jałbrzykowrki Kazanie przed Ba­
zyliką ne tem at: „Eucharystja a śm ałość 
przekonań religijnych, źródłem, odnowienia
1 męstwa wygłosi J.E. ks. biskup Stanisław 
Lukom sk i.

Uwaga: Narychrriiast po M.->zy św. wy- 
gfor pizernówienie prezes Komitetu Organi­
zacyjnego Kongresu, J. E. ks. biskup Kazi­
mier* Michaikiewicz i odczyta streszczenie 
syntetyczne rezolucyj, powziętych przez 
Kongres Po przemówieniu nastąpi odczyta­
nie aktu poświęcenia rodzaju ludzkiego Naj­
świętszemu Sercu Jezusowemu, oraz -dśpie- 
waitit Te Deum > udzielenie Błogosławień­
stwa Przenajświętszym Sakramentem.
2. OTWARCIE KONGRESU I ZEBRA­

NIA PLENARNE
Dnia 8 maja 1931 r. O godz 16 (4 p .p J  

W Sali Miejskiej, przy ul. Ostrobramskiej 
Nr. 5 otwarcie Kongresu i pierwsze zebra­
nie plenarne

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zagajen.e wstępne prezesa Komitetu 

Urgani^acyjnego J. E, ks. bisKupa Kazimie­
rza .Michalkiewicza. 2. W ybór Marszalka i 
Prezydjem KongTesu. 3. Przemówienie pro­
tektora prezesa honorowego Kongresu J. E. 
ks arcybiskupa m etropolity Romualda Jał- 
brzykowskiego. 4. Przemówienia oowitalne. 
(czas przeniuwień przedstawicieli organiza­
cyj ogranicza się do 2-ch minut). 5. Od­
czytam. porządku obrad 6 . Referat na te­
mat „Eucharystja a Duch Apostolstwa"

RAKIETY t  i g ; e 1 s k i e 
.uU N LO P  i krajowe 

piłki. siatKi i wszelkie przybory teni­
sowe, za gotówkę i na raty p o le c a

Sk.ad  Broni W ie ń sk a  lu .
przy iększycli zakupach rabat 

Dla Klubów i czołowycn graczy 
specjalne warunki.

wygłosi p rektor prot. Marjan Zdziechowski. 
7. Referat: na tem at: „Eucl.arysija źródłem, 
osią i ogniskiem życia religijnego" wygłosi 
p. pi of. dr. Stefan Glaser.

O godz. 19 (7 wiecz.) odbędzie się w 
sali Śniadeckich gmachu głównego Uniwer­
sytetu S. B. Akademja Sodalicyjna, w cz a ­
sie której referat na tem at: „M atka Naj­
świętsza ą Eucharystja" wygłosi p. dr. Zo- 
fja Muchlińska, poczem nastąpi uchwalenie 
rezolucji.

Ciąg dalszy programu Akademji podany 
będzie w osobnych ogłoszeniach

Dnia 9 maja. O gedz. 16 (4 p p , v- Gali 
Miejskiej przy ul. Ostrobramskiej Nr. 5 dru­
gie zebranie plenarne,

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Referat na temat: „Eucharystja źró­

dłem i fundamentem Akcji Katolickiej i pod­
stawą Ducha Apostolstwa" wygłcei ks. rek­
tor prof. Czesław Falkowski 2. Referat na 
tem at: „Eucharystja a wychowanie oh tle 
Enc. Piusa XI o yrhowamu cnrzescijań 
skiem" wygłosi p. dyr, Józef Stemler. 3. Prze 
dłożenie rezolucyj poszczególnych sekcyj. 
4. Przemówienie marszałka i zamknięcie 
obrad.
3. OBRADY W  SEKCJACH I PO D ­

SEKCJACH.
Obradami kieruj* ich p/czcsi.
1. 5ekc,„ Akcji Katolickiej. Obraduje w 

sali miejskiej, przy ul. Końskiej Nr. 1 o 
godz. II.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Referat na tem at: „Eucharystja a od­

nowienie św iata" wygłosi p. prof. Stanisław 
Cywiński. 2. Referat na tem at. „Stan Akcji 
Katolickiej" wogóle a  w Polsce v szczegól­
ności" wygłosi p. prezes Jan Popowicz ze 
Lwowa. 3. Odczytanie i przyjęcie rezolucyj.

A. Pocisekeja dla orgamzacyj religijnych, 
a) Krucjata Eucharystyczna i Apostolstwo 
Modlitwy, b) Tercjarstwo.

Obraduje w 2-cl. salach u O.O. Jezui­
tów przy zaut. św. Kazimierza i O.O. Fran­
ciszkanów ul. Trocka 14.

Sala O.O. Jezuitów o godz. 11: 1. Refe­
rat na tem at: „Dzieci a Eucharystja" wy­
głosi S. Helena Leśniew ..ku, przełożona S.S. 
Urszulanek w Czarnym Borze.

W tej samej sali o godz. 12: 2. Refeiat 
na tem at. „Apostolstwo Modlitwy a Eucha 
rystja* w ykosi P. W aluen.arowa Baronowa 
W eyssenhoffowi. Sala O.O. Franciszkanów
0 godz. H : L. Referat na temat „Euchary­
stia a św. Tranciszek" wygłosi O. No. bert 
Uljasz, Franciszkanin z Poznania.

B. Podsekcja dla sp ray  socjajnych.
■ Obraduje w sali przy ul. Metropolitalnej 
Nr. 1 o godz. 11.

P o r z ą d e k  o b r a d :
I. Referat na temat: „Eucharystja a lud 

pracy" wygłosi p. mecenas Mieczysław 
Engiel. 2 Referat na .en.at: „Eucharystja 
jako irodek dto złagodzenia niedonfagań so­
cjalnych" wygłosi ). dyr. dr. Kazimierz Ni­
żyński. 3. Odczytanie . przyjęcie rezolucji.

II. Sekcja Miłosierdzia i Emigracyjna. 
Obraduje w sali Śniadeckich w gmachu 
głównym U.S B o godz 11.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Referat na tem at: „Eucharystja a do- 

oroczynność" wygłosi p. Baron \  aldemar 
Weyssenhoff. 2. Korreferai na temat: „Eu­
charystja a dobioczynnuść niewiasty kato­
lickiej. W opracowaniu T-w a Pań Miłosier­
dzia, udczyta p. Irena Komarówna, 3. Refe­
rat na tem at: „Eucharystja a  życie religij­
ne emigranta-wychodźcy wygłosi p. dyrck 
tor Józef Ste.nle, z U  a: szaw y, 4 Korrefe- 
rat na tem at: „Jak się ma zachować spo 
leczeństwo nasze na Wileńszoz źnie wobec 
emigracji sezonowej, czy osadniczej, jak 
ją usposaoiać i krzepić pod wzgięde* reli­
gijnym i narodowym wygłosi p. Józef Ba­
ranowski kierownik P.U P.P. 5. Odczytanie
1 przyjęcie rezolucyj.

IIP Sekcja Młodzieży Pozaszkolnej. 
Obraduje w sali Miejskiej przy ul. Ostro-oram 
skiej 5, o godz 11.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Referat na tem at: „Znaczenie Euciia- 

rystji w wychowaniu i życiu młodzieży", 
v.ygiosi p. Stanisław Stomma, prezes Stow 
IV’ A. „Odrodzenie". 2. Referat na temat: 
„Młodzież skupiona ukoło Eucharystji, to 
zadatek wielkoati Narodu i Państw a", wy­
głosi p. Henryk Dembiński, prezes Bratniej 
Pomocy P.AJW. U.S.B. 3. Odczytanie i przy­
jęcie r< zolurji,

IV Sekcja Akademicka i aia inteligencji 
Obraduje w auli Kolumnowej U.S.B. o godz 
11 -ej

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Referat na temat: „Euchaiystja w ży­

ciu człowieka wykształconego" wygłosi p. 
prol. Mieczysław Limanowski. 2. Referat ua 
tem at „Praca Misyjna pi zez Eucnarystję" 
wygłosi p. prof. dr. W ac‘aw Kumarmcki. 
3. Korreferat na temat: „Praca Misyjn a 
Eucharystja ‘ wygłosi p. prot. dr. Iwo Ja ­
worski, 4 Odczy+anie i przyjęcie rezoluc),

A. Podsekcja Pedagogiczna. Obra iuje w 
sali Kuratorjum Szkolnego przy ul. Wolana 
10 o godz, II

Wileński Sąd Apelacyjny rozpoznawał 
niezwykle ciekawy proces, wytoczony or­
dynatowi dawidgródzkiemu, ks. Karolowi 
Radziwiłłowi, przez wdowę po księ­
ciu Stanisławie Radziwille, który zginął 
na froncie w r. 1920, a który, jak wiadomo, 
był adjutantein Mai szalka Piłsudskiego — 
ks. Marję Dolores.

Pozwany ordynat ks. Karol wydar oył ks. 
Marji Dolores zobowiązanie, że w razie obję 
cia przez niego ordynacji z testamentu wy­
płaci jej pól .tńjona franków w złocie, jako 
zwrot jej posagu,, zużytego na inwestycje 
w majątkach ordynacji, oraz 2 i pół miljo 
na fi w złocie jej córce, wówczas nielet­
niej, jako posag, należny jej po ojcu.

Gdy ks. Karol Radziwiłł objął urdynację, 
odmówił wypłaty z obow;ązań i sprawa po 
szła do sądu.

W pierwszej instancji sprawa ta  byt 
rozpatrywana przez Sąd Okręgowy w Piń­
sku.

Przedstawiciele pozwanego utrzymywał" 
że zobowiązanie k s . Karola Radziwiłła jest 
bez znaczenia, gdyż statut rodowy Radzi­
wiłłów nie przewiduje ani zwrotu y  ana dla 
wdowy, ani też wyposażenia dla córki. Zre­
sztą — tłumaczyli oni — zobowiązanie zo­
stało wydane tylko na wypadek, jeśli ks. 
Karol Radziwiłł obejmie ordynację 2 mocy 
testamentu, napisanego przez ks. Stanisła­

wa Radziwiłł;., jednak Łstam ent ten zaginął, 
a ks. Karol Radziwiłł objął ordynację pc

~ Walerjan Chaikiewicz
Zmierzch Un]l Kościelnej na Litwie 
I Białorusi— szkice historyczne zł. 6 —  
Placyd Jankow ski (John of Dycalpj—  

życie i twórczość . . zł. 10.—
Bez steru I busoli (Sylwetka 

x prof. Michała Bubrowskiego) 2.— 
Ostatnie lata A luE matu P a ­

pieskiego w  W ilnie . 0.69
„Żyrowlce— ła sk  krynice C.50 
M erw sz»  trudy 1 walki w i­

leńskich kolejarzy . . 0.80

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Referat na temat: „O ideologji Pol­

skiego Nauczyciela" wygłosi p. dyr. Jozef 
Stemler z W arszawy. 2. Referat na temat: 
„O ideałach religijnych 'w wychowaniu" wy­
głosi p. dyr. Tadeusz. Turkowski. 3. Reie- 
rat na tem at: „Szkwa zakonna", wygiosi 
p. prof. Marjan Massonius. 4. Referat na 
tem at: „Eucharystja w  życiu dziecka" wy­
głosi p. dr. Wiesława Woyczyńska. 5. Od­
czytanie i przyjęcie rezolucyj.

V. Sekcja Sodalicyjna. Bierze udział w 
obradach innych sekcyj.
4. ADORACJA PRZENAJŚWIĘTSZE­
GO SAKRAMENTU W  OSTREJ 

BRAMIE
W piątek 8 maja od godz: 15 (3 p.p.) 

przez pierwszą 1101 : w sobotę od godz. 15 
(3 p.p.) oprócz Duchowieństw*. adorują 
Przenajświętszy Sakrament niewiasty.
W sobotę 9 maja od godz. 15 (3 p.p.) przez 
drugą noc do goaz. 9 rano w niedzielę ado­
rują mężczyźni

5. PRZEDSTAWIENIA RELIGIJNE
W piątek 8 maja o godz. 19 (7 wiecz ) 

w sali Śniadeckich U.S.B. odbędzie się 
„Akademja Sodalicyjna".

W  sobotę 9 maja o godz. 9 (7 wiecz.) 
w sali Miejskiej pizy ul. Końskiej. 1 „rzą­

dza Sodalicja św. Piotra Klawera przedsta­
wienie pod tytułem „Matka", dramat iwi 5-ciu 
aktach, z życia śv Augustyna.

Kino Miejskie przy ul. Ostrobramskiej 5 
wyświetla w dniach 8, 9, 10 i 11 maja pod­
niosły film p t. „Glos sum.ania"

6. 6IU K 0 INFORMACYJNE I
KWATERUNKOWE

Dyżury biura łącznie z Biurem ulg ko­
lejowych, odbywają się na dworcu kolejo­
wym w Wilnie (li peron).

Pozatem w  sprawacn kwarerunkowycn 
zgłaszać się należy przy ul. Metropolitalnej 
Nr. 1, tel. 7 —83, \ub przy ul. Mostowej 12, 
tel. 4—78.

*
Z okazji Archidjecezjalnego KongresL 

Euchaiystycznego łdbędzio się w Wilnie, 
w dniach 8, 9, 30 i 11 maja b. r. Zlot Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej Związku Wi­
leńskiego,

*
Komitet Wykonawczy Archidiecezjalne­

go Kongresu Eucharystycznego w Wilnie, 
zwraca się z uprzejmy prośbą io wszyst­
kich związków, stowarzyszeń I organizacyj, 
które przez delegatów swych zamierzają 
powitać otwarcie Kongresu w  dniu 8 maja
r. b. o godz. 16 (4 po pul.) w sali Miej­
skiej, pizy utj Ostrobramskiej 5 o uprzednie, 
zgłoszenie się w dniach 6 i 7 b m. w  go- 
uzinach od 9 rano do 3 po południu, teł. 
Nr. 7 -83.

Późniejsze zgłuszenia riie bedą uwzględ­
nione.

Jednocześnie przypomina sie, że przemó­
wienia powitalne nie mogą w żadnym wy-
>adku przekraczać 2 minut.

stryju na mocy porozumienia się z bratem 
swoim ordynatem nieswieskim, ks. Albrech­
tem, który zrzekł się spadku wobec czego 
wolny jest od wszelkich zobowiązań wobec 
wdawty po ks. Stanisławie i jego córki.

W ipowiedzi na tr> rzecznik ks. Marji 
Radziwillowej przytoczył szereg dokumen­
tów radziwillowskich z XVI i XV'I stulecia, 
7. których wynika, iż wszyscy Radziwiłło­
wie zalecali jaknajsumienniejsze zwracanie 
długów i domagali się, aby ich małżonki nie 
byty pokrzywdzone w  swych wianach.

Na rozprawie rzecznik powódki zazna­
czył, że tekst statutu rodu Radziwiłłów mó- 
y? v tej materji:

„aby małżonki w wianach swych pokrzy­
wdzone nie były i aby dziewkum posag i 
wyprawa były dane według włók, t.j. ud sta 
włók licząc folwarkowie, osiadłe, szlacheckie 
i bujarskie 1000 zt. poi., a n? liczbę litew­
ską 400 kup groszy, wszystkim dziewkom, 
ileby ich byto, ą choćby jedna byta, takiż 
posag ma być jej dany".

Ordynat na Dawidgródku —argumento­
wał adwokat — posiada około 170 tys. hek 
tarów, a więc jeden z największych m ająt­
ków ziemskich w Polsce i w całej Europie. 
Ongiś czasy byty świetniejsze, gdyż w.“dług 
wyliczenia, pouag wyniósłby sumę 1000 du­
katów zł. poi., a więc na naszą walutę za­
wrotną ilość miljonów. Dziś suma ta reuu- 
kuje się i chociaż ordynat się wzbrania wy­
płacić może się pocieszyć, iż córka była tyl 
ko iedna.

Obecnie ogłoszony został wyrok. Sąd 
Apelacyjny przychylił się do skargi powo­
dowej i zasądził w oałei pełni powództwo 
ks. Marji Radziwillowej

Skład sądu stanowili sędziowie: Maliń­
ski (przewodniczący), Illaszewicz i Dudziń- 
sk..

Ze strony ks. Karola Radziwlla wystę­
powali adwokaci: Sawicki i Duszidewicz l  
W arszawy oraz Rouziewicz z Wilna, ze 
strony ks. Mar i Raaziwiłlowej adwokaci: 
Oderfeld, Neufeld i Rymowicz.

Ks. Marja Radziwiłłowa jest córką Do- 
miirka Radziwiłła z Balic, przez matkę spo­
krewniona jest z książętami d Agramonte, 
szwagierką jej jest kś. Renata, córka Stefa­
na Habsburga z Żywca. Pozatem ks. Marję 
Radziwiłłowa łączą bliskie węzły pokrewień- 
siwa z domem zdetronizowanego rodu Bour- 
bon-Parma z Sycylji.

vvyrokiem Sądu Okr. w  W ilnie z 
dnia  14 stycznia rb. skazani zostali, za 
działalność kom unistyczną czterej p o­
słow ie białoruscy: J. Gawryluk, J.
Dworrzanin, P. Krńczyuk i F. W ołyniec
—  na 8 lat ciężkiego w iezienia każdy, 
oraz ich pom ocnicy: Szl. Żytkiewicz,
J. Mićko, M. O stapczuk i P. Pietkun
—  na 4 lata ciężkiego więzienia oraz 
M. Tarasiuk i B . ł.ukaszyk —  na 2 
lata twierdzy.

Chodziło tu o działalność komuni­
styczną zakrojona na szeroką snaię, a 
proivadzoną pod płaszczykiem  lega l­
nych organizacyj.

Zbieg z więzienia Jlntokelskfeg©
ujęty na granicy litewskiej

Przed kilku dniami z w ięzienia w ojskow ego na Anłokolu ucieki po  
<■ zm yleniu czujności straży dezerter 1 p.p. SucharSKi.

Narazie, pościg  za zbiegiem , niedał rezultatów  i dopiero wczoraj po­
licja w ileńska otrzymała w iadom ość z Suwałk, że w  pobliżu granicy na tym  
oaem ku. Sucnarskiego aresztow ano w  m om encie gdy chciał przekroczyć m  
terytorjum litew skie. Ujęty dezerter zostanie przyw ieziony do W ilna

Główną komórką tej organizacji oyi 
t.zw  centralny Sekretarjał B iałoruskie­
go Klubu P oselsk iego w W ilnie oraz 
sekretarjaty pow iatow e.

W  dniu wczorajszym  Sąd Apela­
cyjny rozpoznał ponow nie tę spraw ę i 
w  rezultacie w yroi został zatw ierdzo­
ny z wyjątkiem  części dotyczącej ż y t  
kow icza, który został całkow icie unie­
winniony.

Obronę b. p osłów  w nosił ad w . Du- 
racz z W arszaw y, pozostałycn adw. 
Sukierimcka.

ELEGANCKIE OBUWIE spacerowe damskie, męskie 
i d. iec,nne w y r o b u

„ P O L S K IE J  W YTW ÓRNI O B U W IA 11 ^ | |
W. Nowicki, Wilno, ul. Wielka a U

Letnie obuwie brezent., prunelki, plecionki, sandałki, wycinanki i bardzo 
wygodne niepiekące i nie niszczące nóg deptaki dziurkowane.

SKŁa D KONFr./.CJL gaianlerji i trykotaży.

K R O N I K A
SZOPKA P0UTYCZNA

W  TEATRZE „LUTNIA"
Trochę szopki, więcej kabaretu . 

Kukiełki ukazują  się jedna  po drugiej 
na szarem tle ko tar  małej scenki szop ­
kowej, śp iew ają , gada ją ,  odchodzą, 
abv ustąpić  miejsca innym, —  p rzesu­
w ają  się, jak  w  kalejdoskopie.

Dow?cip —  literacko - kabare tow y : 
czasem  ordynarny , częściej złośliwy. 
W ;ersz zg rabny  (znać  w p ra w n ą  rę ­
kę!) ,  dykcja  zakulisow ych ak to iów  —  
bez zarzutu.

T rudno  mówić o Szopce politycz­
nej, gdyż nie tw orzy  o n a  zwartej ca ­
łości i zanadto  lekcew aży stronę w iao 
w iskową.
- ; N asuw ają  się p o rów nan ia  z Szop­

ką akadem ików  wileńskich.
W a rsz a w sk a  szopka  bezsprzecznie  

góru je  nad wileńską, pod  w zględem  
literackim (nic dz iw n eg o !) ,  imponuje 
dykcją  ak to rów  i doskonałem  op an o w a  
niem techniki ope ro w an ia  lal team’

Lalki w  Szopce w arszaw sk ie j są 
w yją tkow o żyw e: ich ruchy  są  zh a r­
m onizow ane ze słowam i oraz pem e h u ­
moru i w yrazis tości.

Co do sam ego w ykonan ia  lalek, 
Szopce w arszaw sk ie j  już m ożna  za ­
rzucić wielką n ierów ność  w* t ra k to w a ­
niu zadan ia : są  lalki - karykatury , n ie­
raz świetne, j a k . . . wileńskie lalki p. 
G odziszew skiego, —  są jednak  i p róby  
ścisłego po rtre tow ania ,  zwykle nie­
udolne. P od  jednym  w zględem  Szopka 
w arszaw ska  us tępu je  wileńskiej — pod 
w zględem  dekoracyjności i śmiałego 
w yzyskania  trzechplanow ej sceny

Szopka pow inna  być nietylko zbiór 
kiem w ierszow anycn  „ k aw a łó w " ,  w y­
g łaszanych  przez mniej lub więcej cie­
kaw e lalki, ale i w idow iskiem , m ają-  
cem w  sobie  świeżość i bezpośredniość  
prym itywu.

W Szopce w arszaw sk ie j tej św ie­
żości i szczerego hum oru brak.

D latego też może się o n a  podobać  
—  i naw el bardzo, ale pozostan ie  tyl­
ko dek lam ow anym  numerem „Cyruli­
k a "  lub popisem  kabare tu  lalek.

M oże śmieszyć. - -  w zruszyć nie p o ­
trafi. w'ch.

ŚRODA
Dziś 0

|jana w OlejuJ 
jutro 

Domtceli

V,7. i . g. 3 m. 33 

Z. s. g. 6 m. 58

niu, które da ją  obraz  flory parę  milio­
nów la t  temu w stecz  i mówią o samej 
genezie  kam ienia?

W ilnianie, Kult sw . Jerzego lest w
Tobie nie m oże  nie być w Tobie skoro 
był w  sercach Ojców. Apelow ano do 
m ęstw a nieztomności sm okobojcy  
d o  jeg o  n ieustraszności,  strzelistości 
w yruszenia  na bestję . Litanje podno- 
tsiły się, a wraz z  m odliwą, serce har 
tow ało się i czyniło się jak  z d jlamentu, 
twarde i oporne. To je s t  ten regionalizm  
nasz najw yższy, z  ducha dobyty, p o­
częty w nas. W ileńsk ie  n iebo nad wszy 
stkiem z chm uram i i ostrzem snrsy sio 
necznej, sunącej w  zgęszczające się 
ciemirośsci. Dziś jesteśmy tacy mali, 
bezbożni, tacy  jacyś  ograniczeni. Nie­
w olnicy m aszyn, k tóre  za  n a s  myślą, 
czują, cieroią. Serce degeneru je  Szar­
pią nas nerwy7 i krytycyzm, toczy nam 
szpik w  kości pacierzow ej aż p o w s ta ­
ją b ąb le  czy  p lam y na paznokciach. 
Poznasz za raz  b iedaków , b o  się ndże-  
gnyw ują  o d  siły wyższej, i nie chcą  wie 
dzieć, o  sile tej w vższej

Smok wileński jest niczem innem, 
jak  w spom nieniem  najw yższej grozy, 
k tóra  by ła  kiedyś w  dniach przejścia 
z dziecka w  męża, nad miastem . Gwoli 
Saracena . pogan ina  by ła  obrona . Sm ok 
był na ustach  wszystkich a światło 
znalazło się w sercacfi, skoro oczy w y 
raźnie  zobaczyły potwora.

Pozwólcie zatem W ilnianie, że je ­
dną chw ilę maleńką w roku p ośw ieci­

my smokowi. Skoro lud prosty  na  p la­
cyku przed św Jerzym te swoje kw ia­
ty przynosi (ileż je s t  szkarła tu  krwi, 
ifeż bieli śn ieżyste j!) ,  d laczegożbyśm y 
tej swojej daniny nie mieli 23 kwiet­
nia świętem u erygow ać, na znak, że 
uwielb iam y n iebiańskiego pa trona , nie­
złomnego księcia. Smokobójcę, j a k  go 
nasi o jcowie nazywali

Cóż on uczynił złego, przyjaciele 
bezbożnicy, że tak chcecie ten nasz 
kuli nieskazitelnej i g rom ow ładnej si­
ły w' osobie  św iętego przekreślić , te 
adoracje  nasze, zaszczepione  przez 
k rew  matki. Moja m atka  by ła  z W ilna 
i wraz  z mlekiem zaszczepiła  mi kult 
dla św ictego, który n ieustraszony  śmiał 
w p a try w ać  się w  bestję , na której w i­
dok podnosiły  się w łosy  na g łow ie w 
okropnej t rw odze

Stajem y tw ardo  przy wielkim pa iro  
nie i smoku na wiosnę. Z ducha mia­
sta bow iem  lest Patron i sm ok. N ie u- 
rodziły go foljały zakurzone, literackie 
majaki. Żadna Alraune nie była przy 
jogo naiodzinach , ani żaden  enigm at 
indyczki po rozbiciu koguciego mjka 
w  9-ym roku życia.

Harcerze— młodzieży czysta , z o- 
czami gorejąccm i ja k  Patron . Serca 
w asze  rozumieją, że piękną je s t  siła 
niezłomna, trybuna rzym skiego z Ka- 
padocji, do k tórego Ojcowie nasi wzno 
sili sw'e modły. Oczy św. Jerzego u ja ­
rzmił? smoka, cudowmy w igor męskiej

ręki błyskiem jednym  uderzył Cóż 
znajdziecie w yższego , skoro  zło mą, być 
zw alczone?  Bez św'. Jerzego nie b j ło b y  
bitw y pod Kłeckiem, jak  bez św. Kazi­
mierza b i tw y  pod Orszą.

W  W ilnie było kiedyś teatrum  San- 
cti Casimiri na ulicach. Homolicki po ­
kazał, że jes t  wmęka w' ka tedrze  z mi- 
s ter jów  Sancti Stanislai. W iem y, że 
były pochody Canris t  Chetophi. Ktoz 
udowodni, że w śród  tych tea tró w  na 
ulicy nie było Teatru  Sancti Georgi, 
zatem w ojow nika  C hrys tusow ego?

Zaś  przy końcu m am y jeszcze je ­
dno do pow iedzenia . Nasz smok to nie 
żadna  rozrywka, To jest zdarzenie. J a ­
ko zdarzenie  ma seirce i mózg, wolę, 
inspirację i ducha. Urodziła go mło­
dzież. O na  złą siłę e rygow ała ,  aby uś ­
w iadom ione było to co m a  być uświa 
mione.

Tego roku zdano ze Smokiem w 
związku jeszcze jeden egzamin. Odłożo 
no smoka, t rzeb a  by ło  bowiem ruszyć 
nocy groźnej na Wilję, i w alczyć  z rze 
ką, k tó ta  wezbrała . Jutro wrócimy 
do sm oka na ulicach, dziś był smok 
na rzecze, s traszny, groźny, śpieniony 
: syczący, okropnie  ża r ło c z n y ^ ro z b e -  
s tw iony nad miarę.

M ieczysław  Limanowski.

HISTORYJKA W OBRAZKACH
PAN CIURPTALŁO ZE SNIPJSZEK

A nazajutrz komisanci...
Patrzą Kurjer na dwie strony 
W) drukował list Cierpiatty,
List krytyczny, oburzony.

Najął barkę pan Cierpiałło. 
Przez wezbrane Wilji flukty 
Jak Kolumbus sunie śmiało.

(D. C. N.)

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁa DU METE- 
OROI OGjl U .S.B. W  WILNIE

i d:;i> 5 V. 33 *.
O aB eale iisdni^ w mnn. 761 
T ^m yrstars śr-idsi* - 1-  20 
T*wptr*ta:>i c*i'*yZs2* -1- 26 
T^npcintaia a«)atźs,*S 4- 14 
Cp»o w uiau —
Wl*ti: połudn.-zachodni 
Tendencj*: lekki wzrost 
Uwagi: pochmurno pc^odme

—  Od Redakcji. „N iezależna T ry ­
buna Akademicka". Po zreorganizow a 
niu działu młodzieży akademickiej w 
naszem  piśmie, od dnia jutrzejszego, 
każdegc czw artku  będziem y um iesz­
czać głosy akadem ików  p.t. „N iezależ­
na T .y b u n a  A kadem icka".

URZĘDOW A
— Audjencje u p, wojewooy, P | woje­

woda przyjąt wczoraj przeustawideL Związ­
ku Młodzieży Polskiej v Wilnie mji Pilcze- 
wskiego, komendanta Związku i zastępcę se­
kretarza generalnego p. Bernarda Rusiec­
kiego), Przybyli oni, ażeby *aprosić p w >je 
wodę na zlot stowarzyszeń młodzieży pi l­
skiej, który oduędzie się w ainiu S maja or. 
z okazji n erwszego arcnidiecezjai? ego kon­
gresu eucharystycznego. Dzi e Jnośr Związ­
ku Młodzieży Polskiej w Wilnie obejmuje 
cały teren woj. wiieńsi iegc, cztery powiaty 
woj. nowogrodzkiego i cztery poiwiaty bia­
łostockiego.

— O trzynastą pensję. Manistecstwo 
spraw wewnętrznych nadesłało okólnik do 
wojewody, v  którym zawiadamia, że 'wy­
płacanie pracownikom komunalnym zapo­
móg w postaci t.zw. 13-ej pensji, w zasadzie 
pozbaw dne jest podstawy pravrnej. Skoro 
bowiem ustawa o uDOsażenin funkcjonał |u- 
szów państwowych i wojska nie przeiwid. je 
wypłacania tego rodzaju zapomóg funkcjo 
narj uszom pa iStwowym, a rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 1924- to  roku 
dostosowuje uposażenie pracjymików komu 
nalnych do uposażenia urzędników' naństwo 
wryć.i — to i pracownicy komunalni tego ro- 
d*aju zapomóg otrzymywać nie powinni, a 
postanowienia, zawarte w rozporządzeniu o 
costosowamu uposażenia piaeowników ko­
munalnych do uposażenia tunkcjonariuszów 
państwowych są bezwzględnie obowiązują­
ce.

Poza noimainem uposażen.em praco­
wnicy komunalni otrzymywać mogą t ) .:o  
wynagrodzenie za wykonanie prac dodatku 
wych lub zapomogi z tytułu nieszczęśliwych 
w vpadków.

Co się tyczy wypłacenia t.zw. 13-ej pen- 
sij, miniśr tolerowało to w latach ubieg­
łych, a miało to pewne motywowanie w 
ówczesnych warunkach ekonomicznych

W miaię jednak stabilizacji cen — przy­
znawanie tegc rodzaju zasiłków straciło u- 
zasadnienie. W konkluzji powyższych wywo 
dów minist. spraw wewnętrznych uważa ’a  
dop.uszczalne przyznawanie tylko indywidu­
alnie pracownikom komuralnym wynagrodzę 
nia za prace dodatkowe i zapumóg z tytułu 
nieszczęśliwych wypadków, lub wydatków 
nadzwy. zajnych, niezależnych od woli pra­
cownika.

! M I E J S K A
— Wódzia! elektryczny w nowym lonalu.

W aniu 11 bm. Wydział Elektryczny będzie 
nieczynny z t  względu na przenosiny biur 
Wyaziału do Elektrowni Miejskiej, ul. De- 
rey.nicka 2 .

Od dnia 12 maja br wszelkie spraw ” będą 
załatwiane wyłącznie W biurach Elektrowni 
Miejskiej tel. 24 i 188.

SAMORZĄDOWA
— W  sprawie wymirru Dodatku grunto 

w ego w pow. niOłooeczańaKim. W myśl roz 
porządzenia Rady Ministrów, przypadająca 
na obszar pow iat mołodeczańskiego w wo 
jewództvóe wileńskiem ogólna suma podat­
ku gruntowego zostaje określona w przecięt 
nyc.i wysokościach, ustalonych w kwocie 
0,60 zt. z jednej dziesięciny, gruntów upraw 
nych, łąk, ogrodów i sadów i 0.12 złotego 
z jeanej dziesięciny przestrzeni leśnych, błot 
n>st\ch 7 pastwisk.

— Pożyczki dla samo-zadów. Komisja 
przy Banku Komunalnym przyznała z ko­
munalnego funduszu pożyczkowo - zapomo­
gowego krótkoterminowe pożycz samo­
rządom: pow. Zw. komunalnym: 1 zkiemu— 
70.000 zł. bras’awskiemu .O.COG ii. oraz 
gminie miejskiej Lida — 20.00C zł.

PRZEMYSŁ I HANDEL
— Z Iz.by Przemysłowo - Handlowej w 

Wilnie, Na posiedzeniu Zv'iązKu Izb Pr-em y 
słowo - Handlowych w Poznanit zaaprobo­
wane zostały uzgodnione w Komisji Między

izbowej główne wytyczne i uzasadnienie no­
welizacji przepisów, dotyczących Funduszu 
Bezrobocia. Jednocześnie Zjazd polecił iz­
bie Wileńskiej jako autorce projektu, opra­
cowanie, v porozumieniu z Izbą Urzędującą 
odpowiedniego memorjału do władz

R O 2  N E
— Pismo p, wojewody do dyr A, Ze1 

werowicza, P. wojewoda Kirtiklis wystał do 
p.dyrektora Zelwerowicza w dniu jubileuszu 
30-letniei pracy artystycznej następujące pi­
smo;

W dniu, kiedy upływa 30 lat od chwili 
rozpoczęcia przez Wielce Szanownego Pana 
Dyrektora wytrwałej i upamiętnionej wielo 
ma sukcesami art_\ styczr.emi pracy na niwie 
teatru polskiego, przesyłam serdeczne po­
winszowania i najlepsze życzenia na przysz 
łość.

Wysiłki Pana Dyrektora, jako kierownika 
teatrów wileńskich, przyczyniły s.ę w wybit 
nym stopniu do ożywienia i podniesienia kul 
tury artystycznej w szerokich w arstvrach spo 
łeczeństwa wileńskiego, za co w dniu jubi­
leuszu proszę przyjąć ode mnie siowa pra­
wdziwego „znania. — P. o. woj. Kirtikl.s.

— Osobiste. Przybył do Wilna ayreic- 
tor departamentu Minis.erstwa Sprawiedli- 
dliwości dr. Stanie av Warmslc, piezes głó­
wnego zarząau SUP, aby wziąć udział w 
walr.en! zebraniu wileńs. iego kola Stowarzy 
szema Urzędmkóv/ Państwowych.

—  Pośw ięcenie  s ta tu i św . K rzy­
sztofa . W  poniedziałek dn. 4 m aja  o d ­
był się ak t  pośw ięcenia  przez p rzew ie­
lebnego  księdza kanonika A dam a Ku­
leszę proboszcza  parafji kościoła św 
Ducha, figury przedstaw ia jące j  św. 
Krzysztofa, będącego  w  herbie  m iasta  
W ilna , umieszczonej s tarożytnym  zwy­
czajem na rogu domu m arg  abiny 
U m iastow skiej,  p rzy  zbiegu ulic Troc­
kiej i Zawalnej.

P iękna  ta  figura je s t  dziełem zna­
nego w  W enecji  a r tys ty  rzeźbiarza 
Lorenzetti profesora  królewskiej Aka- 
detnji Sztuk Pięknych, w ykuta  z n ad ­
zwyczaj trw ałego  kam ienia  dałm ackie- 
go*z k ióregc  są  zbudow ane  odwieczne 
pałace  w  W enecji ,  jes t  p raw dziw ie  ar-  
tysryczną ozdobą naszego  miasta. 
P rzykład  p o d obny  ze w szecnm iar jes t  
godny  naś ladow ania  dla wskrzeszenia, 
dawnej tradycji, gdy p raw ie  każdy dom 
naszego m ias ta  posiadai iakikoIwieK 
em blem at re liguny nad sw oią  b ram ą 
wejściową.

Dyreacja Wycfawmctw Państwowych 
uzupełniając swe poprzednie zarządzenia po 
wiadomiła Izbę Przemysłowo - Handlową w  
Wilnie, iż przy nadsyłaniu przez spółki ak 
cyjne ogłoszeń o walnych zgromadzeniach, 
oraz bilansach do „Monitoru Poiskiego, mo­
żna, zamiast całkowitych wyc.ągów z reje­
stru hatidlowtgo, nadsyłać odpis odnośnego 
ustępu rejestru, dotyczącego aktualnycn oe» 
non ocnictw do podpisywania zarządzei 
członków zarządu -spółki akcyjnej. Odpis ta 
ki winien być zaświadczony w Sądzie lub 
u notarjusza Nieczytelne podpisy winny być 
powtórzone pismem maszynowem.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— 130 Środa Literacka. Dzisiejsza Śro­

da Literacka poświęcona będzie zagadnie­
niom współczesnego teatru w Niemcz ;ch. 
Pro) Stefan S itbrny po powioCie z dłuż­
szego pobytu w Berlinie podziel1 sic swoje-
( D alszy  c iąg  kronik i na  s tro n ie  4 -e j)

Saurer najulicach Wilna
Wczoraj pojawił się na . ncach Wilna 

wielki wóz samochodowy Saurer? sp .wa­
dze ny dla prób pr..-:z ubiegającą się o kon­
cesję autobusową firmę Wbon

Wóz ten swym nr.nonującym i.ew 
nętrznie wyglądem wzouóził sensację wśród 
publiczność i, która skupiała sie kolo =>a 
mochodu, komentując sebie w lóżny sposót 
ego ukazanie się na ulicach nrasta

Wóz demonstrowali) wczoraj w Wilnie 
nie należy do tego samego typu wozów, ktć 
re uruchomić zamierza, w razie otrzymani* 
koncesji, Arbon lest >n przedewszystkiem 
znacznie ou tamtych większy, mieści bo­
wiem 28 osob zapewniając wszystkim miej 
sca siedzące.

Oferowane przez Aroun Wilnu autobusy 
posiadają 24 miejsca siedzące.

Próby dokonane z ukazów ym wozem 
Sauereru wypadły na jego korzyść. Zdoła 
on pomieścić się swobodnie v- najwęższych 
nawmt uliczkach tras hr.ij autobus., co w ze­
stawieniu z okolicznością, iż jest on znacz­
nie większym od wozów proponowanych 
Wilnu na stale, zdaje sie przekreślać obawy, 
co do tego, że autobus) Sauereru są vobe( 
warunkov' terenowych Wilna zbyt duże.

W godzinach popołudniowych cf-mektor 
urm 1' Arbon inż Kuncewicz zanrosil przed­
stawicieli prasy na mała wycieczkę Saurt- 
rem do Trok, o jdczas której samochód wry- 
nazai niezwykłą sprawmość, zapewmiaiąc ja­
dącym wygóde i komfort
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i k o j a p o m o c y  p o w o d z i a n o m
Posiedzenie Kom. Wykonawczego pomory powodzianom

H A DJO W i L E Ń S K I E

W  poniedziałek dn. 4 bm. v/ Urzędzie Wo 
jcw<xlzki/n odbyio się pod jxzewojnictrw;e,n 
p. gen. Żeligowskiego posiedzenie wyko- 
i awćzego k< .nitetu po.nocy ofiarom powo­
dzi. Na posiedzeniu tem ustalono wytyczne 
pract komitetu oraz omówiono szereg spraw 
organizacyjnych. Sekretarz komitetu dyr. 

Biernacki złożył sprawozdanie z dotychcza­
sowych prac komitetu zaś dyr. Wysocki 
sprawozdanie kasowe. Postanowiono powo­
łać komisję kwalifikacyjną, złożoną z na­
czelnika Jocza, dr. Ma'eszewskiego prezesa 
Uniechowskiego, dyr. Biernackiego i Z. Ru­
szcz/ca. ,

Komisja ta, obejmująca swą działalnością 
teren m Wili.a, opierając się na orzecze­
niach wydziałów opieki społecznej i komi­
sji sanitarrio - iechnicznej magistratu, bada­
jącej-wysokość strat, decydować będzie o 
przyznawaniu zapomóg i dotacyi poszkodo 
zańym. Komitet wojewódzKi będzie rozdzie 

lał giobalne sumy komitetom oświatowym, te 
zaś same zajmą się rozdziałem sum między 
Doszkodorwaną ludność. Prezes Czerwonego 
Krzyża zobrazował przebieg prac, prowadźc 
nych przez Czerwony Krzyż, polegających 
głównie na dokarmianiu głodnych.

Woj. Kirtiklis z uznaniem pGdkresiił .ni- 
cjaty wę komitetu organizacyj kobiecych zor­
ganizowania Tygodnia na powodzian w dn, 
e.d 10 do 17 maja; Na skutek polecenia, wy 
HWiego przez p. wojewodę pp. starostom, ty 
godnie powodzian urządzane będą w calem 
województwie. Uchwalono powołać komi­
sję lewizyjną i zwrócić się z prośbą o ucze­

stnictwo v  .tej komisji do p. prezesa okręgo­
wej Izby Kontroli Państw  Pietiasze wskiego, 
pre esa Kognowic Id ego, dyr. Swiąieckiego, 
p. Kruka, dyr. Miśki ew jeża, dyi. Maculcwi ■ 
cza dyr. Siemiradzkiego i dyr. Materskiego.

Na wniosek prezydenta niasta postano­
wiono udzielić m. Wilnu 10000 zł. z sum ko 
mitetu do wyliczenia się na prace, związa­
ne z utrzymaniem w staine sanitarnym stu 
dzień i i osuszeniem mieszkań.

— Tydzień zbiórki na rzecz powodzian. 
Staraniem połączonych organizacyj kobie­
cych będzie w łniaćh od *0 do 1 / maja u- 
rządzony v,r Wilnie Tydzień zbiórki na rzecz 
powodzian. Program tygodnia przewiduje 
szereg imprez oraz zoiórki uliczne. Szcze­
gółowy program ogłoszony będzie w dniach 
najbliższych, o jednym tylko, można już te­
raz zapewnie, że wszystkie zamierzenia idą 
w tym kierunku, ażeby każdy bez wyjątku 
groszową nawet ofiarą przyczynił się 
do ulżenia doli powodzian. J bzy ma­
sowej tylko ofiarności Komi­
tet Tygodnia osiągnie rezultaty, które umo­
żliwią okazanie wydatnej pomocy poszkodo 
wartym przez powódź. Niechaj każdy pa 
mięta, że najmniejszy datek przynosi pomoc 
ofiarom poaadzi.

— Karaim, na powodzian. Hazhan karaim 
ski Sera ja Chan Szapszał nadesłał na ręce 
p. wojew ofiarę w kwocie 100 zł. na rzecz 
powodzian, donosząc równocześnie p. wo­
jewodzie, iż polecił zarządzić we wszystkich 
kienesacb karaimskich zbiórkę składek na 
powodzian.

ŚRODA, DN. 6 MAJA
] I  Czas
12.05 — 12.50 Muzyka taneczna (płyty)
13.10 — Kom. meteor.

14.5C — 15.15 Radjokronika z W arszawy 
15.30 — 16.10 Odczyty dla maturzystów 

z  W arszawy.
16.10 — 16.15 Kom. dla żeglugi z W ar 
16.15 — 16.45 Audycja ala dzieci z W ar.
16.45 — 17 15 Program dzienny i kon­

cert d.a młodzieży (pbftyfy.
i7  15 — 17.40 .Dlaczego nie możemy 

zrobić 2łota“ — odczyt z W arsz. wygł. inż. 
Z. Kacprowski.

17 45 — 1S.45 Pól godziny muzyki dane 
cznej na harmonji w wyk. Zygmunta W aja- 
beiga.

18.45 — 19 00 Chwilka strzelecka.
10.00 — 1S.2-5 „Polskość powiatu brasta 

wsuiego" — odczyt wygi. Otton Hedemann
19.25 — 19 40 Kon.. t0w. gimn. „Sokół“ 
19.40 — ly.55 Pras dzień radj z Warsz.
19.55 — 20.00 Program na czwartek.
20.00 — 22.10 Tr. koncertu z Lonuynu. 
2210 — 22.30 „Ze śwfńtd radjowego“‘ —

nogadankę wygło»i Alfr-d Daun.
22.55 — 24.00 Kom. i muzyka taneczna 

z Warszawy.

K 1 N U -
MIEJfóKlE
SAIA MIEJSKA 
Oitrobrsmsk* 3.

Od dnia 5 do 7 maja 1931 r. włącznie będą wyświetlane filmy:
Ljł i n  B S & A g J « , k  j X  -  i  R  K  t  . Dramat 8 w aktach. W rolach główuych—

S S Ł S a S * *  T razendu . C hester Conylln.
LouIsl

Nad program .R y ce rz e  p rze s tw o rz y  kotnedja w 2 aktach, 
czynna r,d g. 3 30. P nzątek scąnsów od g. 4-ej. Cena b ile tów : P a r te r  60 a . B a lk o n  Sb

Dźwiękowy 
KiNO TE AT 9

„H E LE U S"
-UL Wilefeiaa 38 

Tai. 426.

’ Ceny z n iżo n e . Wiosenny przebój śpiewr.o-dźwiękowyl Film tysią a radości! Najulubieńsza para kochanków 
.‘ANET GAYrIOk i CHARLES FAfcRćL w ostatniej swojej triumfalnej kieacjd 

feA aafttk i ę g  K  ^  Zachwycający miłosny film śpiewno- lźwiętowy.
W w j j ^ i  -ujjP Bajeczna wystawa. Nad progiam: Atrakcje dźwiękowe

oraz ostatnie nowiny dźwięk. ,Foxa*. Na l-szy seans ceny zniżone. Pocz. o g.'4, 6. 8 i 10,15..
Wkrólce największe arcydzieło K onrada  Y -id ta  „ O sta tn ia  h a m p a n ja " . A

Ctówięłćow; kino
„H O L L Y W O O D *

Mickiewicza 22. 
tel. 15-26

Dziś dawno oczekiwany najwięksxy suk es ekranów pa yskich berlińskim

p o d  d a c h a j m  - » A i t . r k *  \v7cVgl ̂ ALBERT31 PREJEŚatf
i POLA rLLERY. Przesubieiny dowcip sytuacyjny. Film, którv oczaruje, olśniewa, zachwyca i wzrusza. 

Piosenki z filmu .Poa dachami P<ryża“ będzie śpiewać całe Wilno. Nad program: Dodatek i tygodnik dźwiękowy
.F oxa‘._____________Pocz. o god.. 4, 6, 8 i 10.15._____________Na l-szy Łea.is ceny zniżone.

OłW iFISOW Ł KIMP

C  4 / I N #
WIELKA 47. te l. 15-41

Po raz pierwszy w Wilnie! Największy dźwiękowo-

śpiewny film p. t. P I E Ś N I A R Z  P A R Y Ż A
Vt roli głównej bohater filmu .PARADY MIŁOŚCI* ulubieniec pu­
bliczność. MAURnCE iHEVAi_!EP — Nad program: Wszechświatowy 
dodatek dźwiękowy ,Foxa* Początek o godz. «, 6, 8 i 10.15 Na l-szy 
________  jeans ceny zniżone. • ;

mi wrażeniam1’ z widzianych w stoiicy Nie­
miec nowości teatralnych.

Początek o godz, 8 wiecz. W stęp mają 
członkowie, sympatycy i wprowadzeni go­
ście.

— Wileńskie Towarzystwo Lekarskie. 
XIV Posiedzenie Naukowe odbędzie się we 
środę dnia 6 maja 1,931 r. o godz. 20-ej w 
sali własnej przy ul. Zamkowej nr. 24.

Porządek dzienny: -1) Odczytanie proto 
kału ostatniego posiedzenia, wybory no­
wych członków, 2 profesor dr. Z. Or­

łowski : Zdrojowiska polskie 3) Doc dr. 
T. W ąsuwski: \ \  pływ odmy sztucznej i 
wyrwania nerwu przeponowego na prze­
bieg grużlicy krtani

— Wileńskie Kolo Związau Bioljoieka- 
.-zy Polskich. We czwartek, dnia 7 maja b. 
r. o godz. 8-ej wiecz. w gmachu Uniwersy­
teckiej B'hljc4eki Publicznej odbędzie się ze 
oranie członków Kola z porządkiem dzien­

nym: Sprawozdanie delegatów z doroczne­
go zebrania dele ratów Kół Związl -

— Zebranie Tow arzystwa Bibljofilów. 
We środę( dn. 6 maia o godz. 7 wiecz od­
będzie sis w Dziekanacie Wydziału Sztuk 
Pięknych J  S.B. przy ul. Uniwersyteckiej 3 
ogólne zebranie ezionków, na którem w  czę­
ści pierwszej po odpowiedniem przemówie­
niu prezesa zostanie wręczona p.prof. Ru ■ 
szczycowi pamiątkowa u:otKa, zaś w czę­
ści drugiej będzie miał miejsce ilustrowa­
ny przezroczami referat p. prof. M. More- 
•owtskiego p t. „Źródła twórczości sztycha- 
•■za nieświeskkiego końca XVI wieku, Toma­
sza Makowskiego".

Wprowadzeni goście mile widziani.
— Zarząd Kora Pol. Mac. Szk. na, T. 

Kościuszki w Wilnie u' Turgielska 12 po­
daje do wiadomości cztonk >w, że w- dniu 
17 maja r. b. o godz F (17) po pm. odbę­
dzie się walne zgromadzenie członków Ko­
ła z porządkiem dziennym: 1) zagajenie, 
2) sprawozdanie zarządu z działalności za 
rok 1930 — 31, 3) sprawozdanie kasowe, 
4) sprawozdanie komisji rcv”zyjnej, 5) u- 
chwalenie budżetu na rok 1931 -32, 6) wy­
bór nowego zaiząau, 7) wybór delegatów 
na zjazd T-w a Pol. Mac Szk

t o w a r z y s k a
— Dancing Tcwarzystki. Centrala Opiek 

Rodzicielskich Sf. Zakł. Nauk. urządza Dan- 
cign Towarzyski u Czerwonego Sztralła (uj. 
Mickiewicza i4) w sobotę dn. 9 nuja r. b

Początek o godz. 11 wiecz. W stęp 2 zł. 
akad. 1 zł.

Dochód przeznacza się na kolonje letnie 
dla młodzieży szkół średnich.

TEA TR  1 MUZYKA
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś ka­

pitalna .Wróżka ; adwokat" F Molna a, 
współczesna komedia, która zaobyła sobie 
na wczorajszej premjerze rekordowe powo­
dzenie; zarówno dzięk wesołej pełnej dow-

ipu i finezji treści, jak i dzięki koncertowej 
grze zespołu z dyr. Zelwerowiczem Karmń- 
=,iią, S e.ernov. r.ą, Jaśkiewiczer , rerecznia- 
reni oraz Wasilewskim w rolach głównych 
Od Inia dzisiejszego widowiska v. obu tea­
trach rozpoczynać J ę  będą o godz, 8.30 wi.

— lea ti Miejski w „Lutni". Dzisiejsza 
nremjeru .Pieśniarzy Qhetta“. Dzisiejsza 
premjera „Pieśniarzy Ghetta“ wywoli ta w 
Wilnie zrozumiałe zainteresowani;. Autor, 
będący zarazem wybitnym reżyserem oraz 
aasłuzonym propagatorem arcydzieł żydow-

siciej literatury dramatycznej — osobiście 
kieruje próbami. Najwybitniejsze siły nasze­
go Teatru, zajęte są w  tern przedstawieniu, 
odtwarzając charakterystyczne typy ze spo­
łeczeństwa żydowskiego. Akcja, osnuta na 
tle prawdziwego zdarzenia, toczy się czę­
ściowo w  Wilnie, częścowc zaś w1 prowin- 
cjonalnen miasteczku. Wyn kające z akcji 
śpiewy religijne, oraz rodzajowe, w \ kona 
specjalnie zaangażowany chói głównej sy­
nagogi. W akcie lll-oim solo na skrzyp­
cach wykona p. M. Szabsaj. Arcyciekawa 
ta  sztuka zapowiada się jako jeden z więk­
szych sukcesów sezonu

Premjera zaczyna się o godz. 8 m 30 w.
Dyrekcja teatrów  zawiadamia, że biiety 

zniżkowe i kredytowane ważne będą jed> - 
nie do dnia 10 b. m„ po tym terminie zaś 
zostaną unieważnione.

— „W  nocy ze środy na czwarte*" na 
przedstawieniu popołudniowemu W  nadcho­
dzącą niedzielę, dnia 10 b. m. ujrzymy w  
Teatrze na Puhulance o godz. 3 m. 30 po 
poł. po cenach zniżonych doskonalą sztukę 
Leo Lenza „W  nocy ze środy na czw, Nek". 
Areyeiekawa ta sztuka ukaże się w niedzie­
lę nieodwołalnie po raz ostatni

— „Szopka polityczna 1931 r .“ na przed­
stawieniu popołudniowym. Ciesząca się u 
nas ogromnem powodzeniem „Szopka poli­
tyczna" ukaże się jeszcze w niedzielę, dnia 
10 b. m w Teatrze"y,Lutnia" c godz 3 m 
45, oraz o godz. 5 m. 45 jk> poi., jx> cenach 
zniżonych Dowcipne leicsty i piosenki pró- 
ra hem ara, Lechonia i Tuwima, oraz arcy- 
komiczne kukiełki, wykonane przez znanego 
karykaturzystę Jerzego Zarubę, w ywołują 
salwy śmiechu na ozbawionej widowni.

CO G R aJą W KINACH i
Kino Miejskie — Przygoda Tilli
Heljos — Moje słoneczko.
Hollywood — Pod dachami Paryża.
św iatowid — Czerwona szabla
Castnc — Pieśniarz Paryża.
Pan — Męczennica,

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Wypadki w ciągu loby. Cd d 3 dc, 4 

bm. zanotowano w Wilnie wypadków 50, w 
tem opilstwa i zal lóceń porządku publicz­
nego 8, kradzieży 6 , przekroczeń przepisów 
administiacyjnych 25

— Nieuuaue kradzieże. Na szkodę Kopeć 
Zofji (Horodelska 2) nieznani „prawcy z ; - 
pomocą oderwania lufcika dostań się do jej 
mieszkania i skradli damsicą garderobę i war­
tości 600 zł. Skradzione rzeczy znale ziano 
pod rampą lidzką (stacja towarowa Wilno! 
i zwrócono poszicoaowanej

Również z ogrodu oboki posesji domu 
nr. 43 przy ul. Pióromont na szkodę Brzezin 
skiej Anny została dokonana kradzież 3 
krzaKÓw pi woni j, wartości 30 zł. Ustalono, 
że kradzieży tej dokonała Sosnowska Marja 
(Przyjaźń 3) u której w czasie rewizji skra 
dznm krzaki zostały odnalezione i zwróco­
ne Brzezińskiej.

— Podrzutek. W posesji domu nr 5 
przy' ul. Nowa Aleja znaleziono judrzutka 
płci żeńskiej w wieku około 1 miesiąca, któ 
rego umieszczono w przytułku Dzieciątka Je 
zus.

— Usiłowanie samobójstwa. Roguńska 
Anna (Szopena 2) w celu pozbaw,ema się 
życia wypita esencji octowej Została ura­
towana.

STrtN RACHUNKU POMOCY OFIARGM 
POWODZI W YVI .EŃSKIM *PRYWATNYM 

BANKU HANDl OY YM S A.
Stan z dnia 4 V. rb zł 8-761.10
Wpłacono w  dniu 4, V. rb.:

Zygmuntostwo Ruszczycowie 50.—
M aria Węgleńska. 20 —

Wpłacono w dniu 5 V. rb .- 
Pracownicy Wileńskiego Banku 

Ziemski, go 250 —

iózefa i Kazimierz Tarlowscy 100 — 
J.N. 5.—

Marjan Wolbek 50.—

Stan na dzień 6 . V. zł. 9.236,10

— Ofiary na powodzian. Dc wileńskiego 
komitetu obywatelskiego niesienia pomocj 
ofiarom powodzi wpłynęły następujące skład 
ki: JM. rektor prof. dr. Januszkow ie- — 
100 zł., dyr Bunimowicz — 1000 zł, K. M m- 
kiewici — 20 zł., „Nowy Kurjei Po; nań— 
110 zh, dozorcy domów 11 zt. 50 gr. JE ha- 
chan karaimski — ICO zł., m ą c z n ic y  za­
rządu 1-go Oddz. Rach. DOK w Wilnie — 
40 zł. 25 2jr. pracownicy drukarni państwo­
wej w Wilnie — 44 zł 10 gr., pracownicy 
Zakł. Frzem. hr. lyszkicw iczcw e -  5C zł., 
dyr. departamentu aaminislr. MSW na tęce 

wojewody wileńskiego 50 zh, Helena hr. 
Tyszkiewiczowa — 100 zt.

NA POWODZIAN
Od p. Heleny Woronko 10 zł.
Zofja Kossowska zł. 3.
Składamy na powodzian 25 zł. (wyraź­

nie dwadzieści pięć złotych) zamiast kwia­
tów  na jubileusz dyr. Ai. Źelwi rowicza — 
Związek Zawodowy Literatów Polskich w 
Wiinip

Klasa V-ta państwowego gimnazjum ijrt 
ks. A. Jerzego Czartoryskiego dla uczczenia 
imienin p. Ferensowtj, ofiarowuje, zamiast 
kwiatów, na jwwodzian 10 zł.

^niniMiionuuuułiiGHiiiiiK^iiu! iiiii!
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wihtie X 
rewii u, Władysław Cichoń, mający siedzibę 
w Wilnie przi ulicy Gó: a Bo, fatlowc ni. 19 
m. 1 na zasadzie arf. ,030 UPC obwieszcza 
iż w dniu 19 maja 1931 loku oa goaziny 
10-ej rano w Wilnie przy ul.cy V/ąwoz nr. 
9 odDędzie się sprzedaż z licytacji publicz­
nej ruenomości, należących do dłużnika 
Kirjana Fiedorowa, składających się z domu 
drcwn,anego, krytego Dlachą na rozbiórkę, 
oszacowanych dla licytacj na sumę zt. 472 
na zaspokojenie pretensji Franciszka Walic­
kiego.

Komornik sądowy
v— ) Wk. Cichoń.

..III!

KINO

„F A ‘
Wielki 42. '

Dziś poraź ” ierwszv 
w Wilnie aktach.

utworu
^  Potężny iłraniat życiowy w 19 wielkich

Tragedja niewinnie posądzonej, według
Wfktoryna Sardau, ilustrujący tęsknotę matki zmuszonej d i porzucenia ukochanego dziecka. Film o silnem napięciu 
drama tyczneu. Fiim który wzrusza kaźdeg,. widza. Fii.n, który zostawia wrażenie lia całe życic. Fiim ekoraowes 
powodzenia. W roi. gł. . r a n c e sn a  B artlm . Warwuck Ward, Simone Voudry, Friiz Kortuer i i r .  Gr uestra symfon. 
______________________Ceny od .0 gr. "oczątek o godz. 3 'ej w dnie świąt, o godz. 1-ej.

i:
Br. m ad y ey n y

4tl Mdttrtsse
S O h O iu W a K I  [r3tlęai5e ,j'url caracte- 
. sh firn e  i w e- re gai, sans 
.le ryczne . et

Chor

A. CymbDr ul. W.ieńsk i 30^ m.^14. cherche une cauditioti
Przyjm. od g. 9- 

5 —7 w.
-12 r.

peu 
hel i 

pour l‘ete.

caprices 
exigeantes,

H n H H H m n B K n B a n H n i
In strrim erlty  GEODEZYJNE I

RYSUNKOWE
Choroby weneryczne, 
wtórne 1 fierządo wt> 
rzowego. M lc^lew iczs 
l t i  ro f Ta'. M e j  przyj 

au le  9—2 i S— Bi 
T e l  lb-64.

Dr. Ks.nigsbe!ęj _ _ _ _____ _
choroby skórne, wene- M l f i C T I f  I H I D  iowskiejr1 Yhuio ul. Mi 
ry czne i moczopłciowr " I I C 3 f c i f % C ł l l I C  ckiewicza Nr. 8 .

I LOK A l  r
P o t - z e b r . a

o c h m i s t r z y n i
dobrze znaiąca gospo­
darstwo folwarczne. 
Oferty przyjmuje Biuro 
Rachunkowe S. Gąsio-

SP O L E C A 

p o  c e n a c h  f a b r y c i n y c h

r k l t - s k ^ z a  4  do wynai?cia 4 pokoje "£35? 4 - ^ - n M P o l o c k a l 4 ,
Od 9—12 i 4—8

if Pokój
I ł  mebl0wanv ze wCbrrooy skórne,

wykwalifikowana 
i praktyczna niania do 
małego dziecka. Św!a- 

wszel- dtetwa wymagane, 
inie- Zgłaszać się Portowa

meblowany ze
  j , we- gjemi wygodami ime-z,g_____ . _
ae ry c ^ e  i moczoptcio-|lI.ęp11jąCfcm wejściem 8 m. 3 do godziny 10 
we. Wileńskat-8 od zaraz do wynajęcia rano i od 3 i pół do 4

~  * 4 8. T e . Beliny 5 m. 14 i pół po południu.
567*

I H m  ^ i m i
W i ln c i ,  u ! .  M i c k i e w i c z a  2 1 .  T e l .  1 6 1

 Poszukujemy
 ' h  s  8  w s p d l n H T b

”  ™ » - 'B  posiadającego kapitał
wygoay. WitensK? 32, 0k0;}0 20.000 zł. i po-

ArtUSZEkKA m. 5. Obejrzeć od 3—7 C y p n a i p  s i e  siadłość ziemską w
ŚMIAŁOWŚKA _  r , . —  kol̂ °;

araz Gabinet Kosmety- POklM ul. Kalwaryjski.ej , W ? - '^ ' r a 7 e « ^ n “ Powó- 
cznj usuw. zmarszcz-(j 0 WynajęCia ./au j g .j0 jjowiedziec się: Wden - em z zat)J(j0Wa-
kl, meg w,ągry upl-/., jej-ggj (jł 3 m. 10 ska 15, tn. 3.
biodawki, karzajai, wy- 

paaanie włosów.
Mickiewicz? 4C.

niami o kwadraturze 
do 200 metrów mada- 
jącemi się ma zakład

K O S r f E T ^ iC

.tiiiifflWlJUUll

C f t l i i j 5 « i P k * sPrze^a m i a ‘nienię 
r U I W d l l i  na dom  w Wilnie
obszai 52 ha, wraz z zabudowaniami
w' obrębie nt Holszany. Dowiedzieć się-
Folw Lntomszczyzna, pocz*a Holszany ■
H. Galpcryn, lub Wilno, ul. Piłsudskie- :

go 8 m. 1.

Pokój
'ynajęcia 2 

1 Jerski d. 3 m. 10

Dwór wiejski B f V C £ k <3

pp. i 8 wiecz. ______________ __ we oieity aia a .  ł .
.  . . prosimy kierować lo

r A D i l U C T  I o f n i c k . i  D O  S p f Z e C łd r t lh :  Wileńskiej Aj-ncji Re-
u A D l n C  I c l i . 15140 pension ^jjga samochodów w klamowej — W ilno,— 

R A C J O N  A L M Ę J W mal- le rk liszk a ch  dobrym stanie, 2 mo,o- Wielka 14, tel. 12-34 
KOSMETYKI } i  P«„kF ; .  ® i k0,ei cykle, opony samocho (informacje od 9 d c l i  
(.ECTKIC^eś i miasta Swięciau. dowe’ maszyny turbi-rano).

W I L N O ,  MlCWEWl- ? , Poct9g' . dziennie. n0WCj ,njynek śrutów —--------------- ---- -------
CZA I I  ffi. 4. Łacna u -ejscowość, njff pianino, fortepjany 

nobiecą óuż0 c ^ o c6 'ł'’ '.J4,rzf n meule stołowe i salo 
ikonserwu- es; Ceikliszki, Swię- now6j serv i,

_ je dosko- ciany skrz- Poczt. 10 Pjekt 10iux, kasy fflgjjto- 
nali, oaśw ieżu, asuw a - . . - . — trwaJ( j t. p. ,OM-
je) sKizy 1 braki. Mi~*z BARD ul Biskupia 12.
;w *rzy  i ciała (panie.
S z tu czn e  opalanie cery)
W ypadanie w łosów  1 
łup ież . N ajnow sze zdo- 
Dycze kosm etyk i racjo ­

n a lne j.

Fetrykc i s k ła d  metol8 1

i .  Wiienkin i S-ki
Spółka z ogr cdo.

Wi.no uł T a ta rsk a  20, dom wfcsny, 
Istnieje od 1843.

Jadalnie, S5’pi,ilnie, ssiony, gabinety, 
tóźka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoły, szaty, biurka, krzesła dębo­
we' i t. p. Dogodne warunki i na raty.

wniMFiieEcftSTcnt
;k zabezpieczający od 
ia wody do nabycia

lankowski
j. jańska 9

Gwarantowany środę 
wilgoci i przeciekar

, D. H. M. J
Wilno —  Śv

L/-C. ai

(Ironię1

POSĄDZI

— O k r a d z i o n y  p r z e z  p r z y  
g o d n ą  z n a j o m ą .  Downar-Zapol ■ 
ikiemu Piotrowi (Połocka 8) podczas po ­
bytu w restauracji „Bar“ przy ui. Niemiec 
kifcj 20, skradziono 86 zł. Kradzieży tej du. 
tfonała Wołkońska jaawiga, u której’ w 
czasie rewizji skradzione pieniądze odnale­
ziono i ..wrocono poszkodowanemu

— Porzucone dziecko. W bramie domu 
nr. 2 przy ul. Młynowe' znaleziono dziecko 
w wieku 2 lat płci męskiej, które umieszczo 
no w orzytuiku Dzieciątka Jezus.

Chcesz ot,zymać_ po- . _
-adę? Mu isz itonczyć p jan|na | fortepiany 
kursy lacbowo - koi e- nowe j używane na 

I l i - e :  H u  pondencyjne im. p ro .e -raty_ Kijowska 4—10 
natnej. „  . r °  sora Sekulowicza. War- A  A below

Codziennie od g. 10—8. Karucwego P'Sarz“ szawa Żurawia, 4z. Ki _ _
V z . P 4ó. poszukuje do matątku wyuczają listownie:

- - nawaler. Świadectwo. :rji,’racbuDkowo-
*7%  • r r « s v K iitay iS k a  6? m. 2 .k , k u r,aCkiej, kore-

y S ^ W t d ł u s o t r w a  W yftw atlftkow ana - sfe°uogra^l r>a’iki°hau- 
l t  p rzyc iem nia  h e n n ą  f g e b l a n k a -  dlu, prawa, kaligrafji,
i reg u lu je . M a ą u illu g e  ty y ch O W aW C Z y n ! pisania na i laszynach,

Gabinet / j  J * /?  z dobremt rekoinenda- towaroznawstws, an-
K o sm etyk i i j £ u l t ł  .-jami, poszukuje pusa-gielsktego, tr^ancua»ie- 
r ec7n.itle j  dy od zaraz do dzieci go, meir^le.a ego, piso- legilymacię U. _S. B .na
; H r \  n i e W ! c z o w e j  od f  oo >t na w -  w nt gramaiyki Folsk,ej irnię Witolda , Borow- 
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znak ochronny Siinks 
wyrobu Aptehi W. BOROWSKIEGO

Wa-.szawie, Al. Jerozolimski -59, 
Sprzedaż we wszystk,ch -ptekach 

i składach aptecznych.
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Z g u b i o n ą

IWI*f ■■
TW OIE DZIECI DC ZA E Ę  
W OJCZYSTYM JEŻYKU, CZI Ś 
POMYŚLAŁ O TRAGLDI1 MA- 
TUK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIĘGLA/ 
Złói grosz na„Furidusi Polsklegc 
Szkolnictwa zagt nicz na k< ntc 
P. K O. 2 i« 9 5  Komitetu Obcho­
du 25 lecia  W alki o Szkołę Polską
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KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI

(pow.esć) 
rawa przedruku i przeuiadu zasrrzezoi e.

U  gruncie  rzeczy więc każdy  z 
oę/odców  poszczególnych odcinkuw  
nr.y zm uszony jes t  do działania na 
łasną  rękę w ed ług  najs tarsze j na 
Ariecie teorji odw ro tu :  instynktu ż a ­
rtowania oddziału. S ierżant W ierzb ic -  
i oarzuca  w kró tce  za przykładem  ka- 
itana wszelkie teorje podręcznikow e 
sta je  się czen.ś w rodzaju  żywego 

lodelu t. ,zw . „dobrego  przykładu", 
lusiał więc stoczyć p rzedew szystk iem  
ajcięższą t na jtrudnie jszą  z w alk  w oj- 
y m an ew ro w e jr w alkę z w łasnem  znu- 
c-niem. Musiał zw yciężyć w szech p c  • 
?żną, kosm iczną siłę snu, k tórą  mąci 
•zezwośc umysłu mocniej od naj- 
Kł-niejszego alkoholu, skleja powieki 
r t raljerze, na warcie, w  zasadzce... 

bestią , k tóra w żera  się w człowieka 
jrjy każdem  zaniechaniu  ru ch u ' Cza- 
o w r ic i ,  k tóra  opada  na siodła za j.ei- 
źcem... prowokatoi ką, k tó ra  może 
plątać  jeżyk, sp o w o d o w ać  niebez- 
je e z ń ^  rozkaz, w yw ołać ob iaw  nie- 
b a ls tw a  w  chwili naikrytyczniejszej.

leszcze trudniejszy  obow iązek  ocze 
uie go w  dziedzinie moralnej. Musi 
ta r se  się okryw ać  iaknajs taranniej 
wój pesymizm życio tw órczą  M ierzwą 
iptimiizmu. Musi robić oczekivranie 
ezc-w  na  Niemnie, Bugu i Narwi Mu- 
i zapew niać  niedobitki szlach ty  księ- 
y, inteligencji, iako tako poopierza-  
ie w ciągu roku^ a teraz z ryw ające  
ię /  rozpaczą  cło jeszcze jednej w łó- 
izę^ić że przyjdą tu jeszcze, cuociaz 
►n °a m  wierzy, niekiedy tak, a niekie­

dy inaczej. Musi pope łn iać  tysiące 
drobnych  n iespraw iedliw ości i krzywd, 
mus zabierać p row jant, os ta tn ia  ży- 
wiołę, p o dw ody  i p rzew odników , aże­
by jakiiajskuteczniej zwalczyć prze­
strzeń, która w ysypu je  mu wciąż p ia­
sek z w'orka, działa  na liczbę, jak 
słońce na śnieg wiosenny, zczem iały  
v/ bruździe.

3
Suchy, k ilkuw ieiszow y papier, z aw ie ­

ra jący’ obow iązek  „n iezw łocznego s ta ­
w ienia  się p rzed"  w... w obec odw oła­
nia wszystkich  u ilopów. nie wzbudził 
,v duszy Rom ana N aw rockiego  żadnej,  
głębszej opozycji. Może ponrostu  d la ­
tego, że zw'ykła kolejka s tanów  p sy ­
chicznych, p o w ta iza jąca  się regu la r­
nie co każdy postój, doprow adziła  go 
właśnie do tęsknoty  za nowym pos to ­
jem Nie przyznaw ał się conrfW'da do 
lecy d y w y  „ c y g a ń s t w a . . .  sam ze 
Ribą gra ł naw et dość chętnie znuże­
nie  tęsknotę  do życia czasow o
osiadłego... (rok, d w a) . . .  chęć pos ia ­
dania  ładnej kochank, i n iebrzydkiego 
mieszkania  w  kraju  niezagrożonym 
przez „poril rouge",  ale w  głębi du­
szy tęsknił już do now ego postoju!... 
do pow iększenia  liczby n iew iadom ych
w sw'oim losie.

Poszed ł  tedy na tychm ias t  do sw o­
ich gospodyń  załatw ić rachunki p i e ­
niężne i pow iedzieć im o swoim odjeź- 
d /ie .  M adame —  sennora  —  m am a 
u ia a o w a ła  się w' głębi duszy, że ci 
poczciwi bolszew icy przecinają  tak  
radykaln ie  flit cik jej starszej córki z 
kto wie, czy nie n iebezpiecznym, a w  
każdym razie egzótycznym  człowie- 
■kem Europy M ademossille  —  senno- 
rila Juana  ośw iadczyła , że jes t  dum ną 
z odjazdu  sw ego w akacyjnego  cheva-

lier na przedituirze chrześc ijańs tw a. 
Słowa „przedm urze  chrześcijańs tw a 
w ym ów iła  przy lem  ze specjalnym  p a ­
tosem, k tórego z resz tą  nauczył ją  sam 
Roman. M adem ossille  —  sennoritn 
czuje się szczęśliwą, p os iada jąc  swego 
rycerza na na jbardziej zagrożonym  
bas t jom e kultury zachodni, j. Zato 
m łodsza H iszpaneczka rozpłakała  sir 
po ludzku w ybękując, że Polska i Hi- 
szpan ja  są  siostrzycam i z walki w 
obronie  katolicyzmu i d la tego  odjeż­
dża jący  rycerz jest jej s tarszym  bracisz 
kiem Podczas ,  kiedy jej ukochanv ku­
zynek w alczy  w  M arokko przeciwko 
inwazji ałrykanskiej,  m ensieur Roman, 
k tórego bardzo , bardzo....  lubi!! .dzie 
w alczyć z inw azją  azja tycką. I znowu 
w ydało  się N aw iockiem u, że tc jego 
wła.-me pow iedzonko pow raca  doń, 
jak bum erang .

Po  tych słow ach m adam e-sennora-  
inaina, spostrzeg ła  z niepokojem , że 
w yraźny  sentym encik  do  pięknego cu ­
dzoziemca w y ió s ł  m etylko w  se^ci* 
starszej córki, ale i młodszej. T o  te? 
przyc isnąw szy  z u lgą  g łow ę oujeżdża- 
jącego napew uo  do nadm iernie  p u l ­
chnego  łona i zakreśliw szy  k tzyż nad 
jego  gło\ *a. pob łogosław iła  go na 
imiertelną walkę z peril rouge, \V nraw  
dzie peril nie zag raża  jeszcze b ezp o ­
średnio Hiizp:.nji, bronionej przez on- 
to rżrość  i Pireneje , ale notre chere 
France, notre  deusieme Patr ie , może 
się znaleźć wrazie  a ljansu czerwonej 
Rosji z różowemi Niemcami w  obli­
czu now ego niel ezp ieczeństw a Ludzie 
tak  waleczni, jak  P o l a c j , nie p o w in ­
ni dopuścić, ażeby piześliczny, cho­
ciaż trochę grzeszny  P  tryż uległ p o ­
w tórnem u zagrożeniu. N ajw yższa ran ­
gą Cywilizacji zachodniej jes t  śmierć

w obronie  rasy  łacińskiej
Po  wyczerpaniu  sen tym enta ljów  na 

s tąpdo  zaproszenie  na diner, podczas, 
k tórego Nawrocki, jak każdy Polak 
zag-i nicą, p róbow ał oczywiście lek­
kiej p ropagandy .  1 m atka  i córk* rea­
gow ały  na tu tak, jak  przeciętny F Hak 
na  opow iadan ia  o N icaragua, czy Q ua  
tem au. Od czasu do czasu dyskretne 
ziewnięcie, plus pobłażliwy uśmieszek 
t. zw. wyzszej kultury, mówiły mniej 
więcej tak mój-ychcgi, jes teś  miłym, 
p rzysto jnym  chłopcem, masz śliczme 
o c z j ,  mówisz popraw nie  po francu 
sku i po angielsku. Naieżysz dc tej 
samej k lasy  społecznej co i my i jeź­
dzisz tą  sam ą  klasą. Dajże nam śwdę- 
ty  spokój ze sw oją p a / s  nata.e, skoro 
my zapom niałyśm y o Hisznanii dli ka- 
i p r y  w e  Francji. Tembardziej,  iż je­
żeli ziemię, w której kiedyś nie zacho­
dziło słońce, zna cały świat, my o 
ńvojej wiem y - tylko tyle. że leży 
gdzieś pom iędzy Berlinem i Biegunem.

Po spacerze  come il faut i odoro- 
w ^ćzeniu  pań do domu, Roman w ró ­
cił jeszcze na plaże, h u r to w n ia  zdro­
w ia pomimo spóźnionej pory  me hvła 
jeszcze zupełnie pusta  Kilka p ? r in­
walidzkich eksp loatow ało  te pół go ­
dziny nasyconegc podobno ozonem 
czasu, jakie pozostawiało do w czesne­
go pójścia  SDać

Nawmocki usadowdł się obok  zna- 
jomei p a ry  małżeńskiej, Dowitany oho- 
jętnem skinieniem głowy przez pana  i 
in ie- obojętnem  przez panią  m a jo ro ­

wą. W k ró tce  pomiędzy bardzo  miłą 
parą  wybuchła lekka sprzeczka na 
ń.-mat kolizji pomiędzy przepisam i hi- 
g je n w ^ a  j-fęknem oceanu. W końcu 
zwrv c ;gżyła big jena i m łoda pani z w y-

lazną  niechęcią j*>oprow'?.dziła męża do 
domu.

„ |a k  to dobrze, że ja  jeszcze me 
lesteTn dla nikogo c iężarem " —  jromy- 
slał NawTOCKiL. W  miarę tego jak 
brzeg  pustoszał,  coraz bardziej nie 
chciało mu się wracać..  masy ocea­
niczne biły w ciąż o skały, zmieniając 
całe jego życie w ew nętrzne  w' jedno, 
harm onijne odczucie. Mostki e s te ty cz ­
ne, przerzucone jiomiędzy skałami, b y ­
ły ustaw icznie  zalewane, oślizgłe i nie­
bezpieczne. Z chwila kiedy jakiś cień 
ludzki ukazał się na jednym z nich, 
Nawrocki poczuł się zobow iązanym  do 
ostrzeżenia.

Cień zatrzymał się i w  milczeniu 
w s ł u c h a ł  jego głosu ., potem  ruszył 
dale*., w ybiera jąc  najniebezpieczniej 
■:ze przejścia. Nawrocki wymówi* kil­
kakro tn ie  m adam e i szedł za n iezna­
jomą, począ tkow e  z pobudek  altrui- 
s tycznych, a pulem  zw y k ły ch 1

W k ć t c e  znaleźli się  oboje w m a­
łym pokoiku skalnym, bez dachu o 
iednej ścianie z wątłej barjery c iem­
ności i s łonych pian. W ów czas  do­
piero N aw rocki poznał po głosie m a­
jorow ą. W ytłum aczy ła  mu bez t rudno­
ści, że chodzi o te pó łgodzm y czasu 
• że morze dziś jest bardzo  piękne. 
Nawrocki, odpow iedzia ł jej w  tym s a ­
mym stylu!

Ale ław ka  izolowana od strony 
morza i ładu, by ła  dziś wolnr od p a ­
rek i sam otników . Jeszcze kilka słów 
zby teczno  —  zaczepnych  i w yko 
rzvstan ie  sytuacji.  Je szcze  l ilka _u- 
cnów obronnych  na dese r  dla su m ie ­
nia... i ramiona, k tó re  o d p y ch a ją  sta^ 
ją  się ram ionam ’, juón: pieszczą!!...

N ow e szczęście kap itana  N aw roc­

kiego oznaczane  potocznie jahe „co­
dzienne  spo tkan ie"  trw ało  tylko trzy 
dni. U przejm a prefeKtura w Bordea- 
nie wpłvnęł? na zaprzyjaźnione i p o d ­
bite konsu la ty  i R om an otrzym ał wi­
zy nieste ty  z bezp rzyk ładną  szy b k o ­
ścią . . .

A utom atycznie  powtórzyło  się p ra ­
wa posto ju ,  reduku jące  zazwj aj 
m iodow e miesiące dla miodowych g o ­
dzin. Oczywiście zanad to  już by ł do 
teg o  p rzyzw yczajony , ażeby cierpieć. 
Odcz a to  jak  d robne  ukłucie lusu, 
jak prze lo tny  ból zębów, k tóry  tak 
tak musi us tać  po pew nym  czasie. 
N o w j postó j,  jak zw ykłe  niepev ny i 
n iebezpieczny , począ ł już oddalać  w 
przesz ło ść  te raźn ie iszosć.

Był z w jk ły  czarow ny zacn ó a  słom 
ca, kiedv okno w agonu w którem 
s ta ł  Naw iocki żegnało  się z  n<idmo 
rzem. O grom na, czerw ona  półtarcza 
szukała  sw ego łoża za Atlai ykiem. 
Pług i ogniste wyszły  już na O cean i 
zabierały się do  orki bezkresnych, 
czerw onych bruzd. Przedw cześnie  za ­
palone światełka okrętów, udających 
się z Bordeanie  do portów hiszfłarr- 
skich, do Lizbony i dalej świecił) na 
wielkim, czerw onym  stepie, jak  zrote 
m onety , w yrzucane z wnętrza 1 ton? 
ce co chwil i za zasłonam i z por wod- 
r ch. Na dalekim  zam orzu migota o 
coś co chwila i gasło, jak światełko 
w oknie dworu, s trzegącego  swoich 
pól i łąk. C udzy  św iat s taw ał się te ­
raz dziwnie bliskim i w cho1 ził na 
rozstan ie  do duszy włóczęgi, jako co1 
co własne, swoje i p rzynależne

(D  C. N .)
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